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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Lwowski c. k. wyższy sąd kra; owy 
zamianować koncypienta c. k Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie Włodzimierza Z u b r z y ­
c k i e g o ;  praktykantów sądowych: Jai " 
Józefa W i e r z b o w s k i e g o ,  Tadeusza 
G r u s z e c k i e g o ,  Józefa R o m a n o w i- 
c z a, Józefa hr. K a l i n o w s k i e g o ,  Ma­
jera Salomona A d o l f a ;  prowizorycznego 
auskultanta w Bośnii Maryana T e o d o r o -  
w i c z a; dalej praktykantów sądowych Hen­
ryka K a p i s z e w s k i t g o ,  Bogusława 
C i e ń s k i e g o ,  Antoniego N e h r e b e c ­
k i e g o  i Karola Z u l a u f a  auskultantami 
sądowymi.

Dnia 28 czerwca 1887 roku wydany i ro- 
z ćaDy zoata. z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarń w Wiedniu XXX zeszyt dziennika usta-w 
państwa.

Zes.-yt ten zawiera:
Nr. 77. Ur.nwę z dma 18 czerwca 1887 r., 

o gwaranoj. i inwestyeyaoh dla pierwszej 
węgie^ko-galicjj»kiej kolei żelaznej.

Nr. 78. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 
18 czerwca 1887 r., o zmianie kilku po­
stanowień konoeeyi dla pierwszej węgier- 
sko-galicyjekiej kolei żelaznej.

Nr. 79. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
14 czerwca 1887 roku, o przeniesieniu 
spełnianych d >tąd zajęć przez admmistru- 
cyę salinarną w Drohobyczu w rzeczach 
cechowniezych na tamtejszy urząd po­
datkowy.

Nr. 80. Rozporządzenie Mmist irstwa skarbu 
w porozumieniu ze wszystkiemi c. k Mi 
nisterstwami z dnia L6 czerwca 1887 r.,
0 sżyw auiu  tramwąjów lokomotywowyoh
1 kdei elektrycznych przy podróżach ko- 
misyjnyon urzędników państwowych i o

nźy^aniu przez słuzoę środków ruchu 
przy -pełnieniu funkcyj służbowych.

Nr. 81. Ustawę z dn.a 17 ozerwoa 1887 r., 
w której wydane są postanowienia o za­
kładaniu i ruchu kolei lokalnych.

Nr. 82. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 18 czerwca 1887 roku, 
o j obstawieniu nadal powiatu sądowego 
Dubiecka w okręgu sądu obwodowego 
przemyskiego w Galicy/

CZĘŚĆ BIEURZEDOWA

Lwów 28 ceerwca.

pełniło się dzisiaj gorące życze­
nie kraju naszego. Dziś rano 
Jego Cesarska i Królewska Wy­

sokość Następca Tronu Arcyksięię Ru­
dolf, wraz z Swoję, Najdostojniejszą Mał­
żonką, stanął na ziemi nassej, a w chwili 
gdy te słowa kreślimy, grzmiące i ra- 
dośne okrzyki powitania rozlegają się 
Wśród starożytnych murów grodu Wie- 
rzynka...

Cu chwili, w której z ust Miło­
ści w M o n a r c h y  ułyszał kraj nasz 
r a i» _ ^  zapowiedź przybycia Najdo- 

T6?  Cesarzewiczowstwa, od 
te- cii-wili miliony serc wyglądały z 
up igniemem dma dzisiejszego, aby 
ujawnić mogły w całej pełni uczucia 
miłości i niezłomnie wiernego przy­
wiązania, jakie, zesDalając całe społe­
czeństwo nasze w jedną, wielką ca­
łość, jednoczy je u stóp Najwyższego 
Tronu, przy tej Najdostojniejszej Dy­

nasty!, która jest uosobieniem wszyst­
kich cnót Monarszych, najwznioślej­
szym wzorem Majestatu, opromienio­
nego blaskiem wielkiej potęgi, ho opar­
tej na wdzięczności i miłości wiernych 
i uszczęśliwionych ludów

Kraj, który dziś z mewysłowio- 
nym zapałem wita Najdostojnieją tych 
swych Gości, wspaniałym tym cno­
tom Monarszym zawdzięcza najcen­
niejsze dobrodziejstwa i najżywotniej­
sze swego bytu podstawy. Z wyso­
kości tego Tronu, którego Najdostoj­
niejszy Spadkobierca stanął dz.ś na 
ziemi naszej, padło to wielkoduszne 
słowo, dzięki któremu kraj ten pos.adł 
drogie prawa narodowości, swobodę 
i bezpieczeństwo swego wewnętrzne­
go rozwoju. To też z okrzykiem we­
sela i z sercem wdzięczności pełnem, 
spieszy dziś, jak mąż jeden, cała 
ludność naszego kraju ku Temu, który 
będąc Dziedzicem Tronu, Spadkobiercą 
cnót i wspaniałomyślności Ukochane­
go Monarchy, łącząc Majestat Monar­
szego Rodu Swego z powagą rozle­
głej nauki, zbliża się ku nem i nie 
szczędzi trudu, aby poznać tych, któ­
rzy Go tak kochają, aby naocznie zba­
dać owoce tych dobrodziejstw, jakie 
szczodrobliwa dłoń wspaniałomyślne­
go Monarchy tak hojnie w tym kraju 
rozsiała. A zbliża się ku nam nie Sam, 
ale wraz z Najdostojniejszą Swą Mał­
żonką, opromienioną wdziękiem wszyst­
kich cnót niewieścich, którą wszystkie

óednui!»zowe inaeraty obliczają się po 7 ceu- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejaca 1 wierna.
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lud y Monarchii jednaką czcią i uwiel­
bieniem otaczają. Iz chwilą tą, z dniem 
dzisiejszym, zacieśnia się jeszcze bar­
dziej niespożyty węzeł, który łączy 
wszystkich bez wyjątku mieszkańców 
tego kraju z Najwyższą a tak bardzo 
ukochaną Dynastyą. Ta ziemia, którą 
dziś po raz pierwszy dotknęły stopy 
Ich Cesarskich Wysokości, ubogą jest 
i nie może wspaniałością zewnętrzną 
dorównać innym, bjgatszyno i szczę­
śliwszym krainom; a1̂  skarbami uczuć 
nie da się przewyższyć, a jednomyśl­
nym okrzykiem powitalnym, wydoby­
wającym oię z piersi milionów, świad­
czy, że wdzięczność jej niespożyta, 
w Lerność niezłomna, miłość bez 
skazy...

W tym zapale powszechnym, w 
tych tłumach, które spieszą ku Naj­
dostojniejszym Gościom z unieś en mm 
radości, w tern serdecznem roz- 
rzewr leniu i grzmiących okrzykach 
ludu, rozlegających się weselnom echem 
od miasta do miasta, od wioski do 
wioski — oby Najdostojniejsi Cesa- 
rzewiczowstwo znaleźli słodkie prze­
świadczenie, że ziarna łaski, wspania­
łomyślną dłonią Wielkiego Monarchy 
rzucone, padły na urodzajną glebę: na 
serca wierne i wdzięczne!...
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BŁĘD NE KOŁO
P O W IE Ś Ć

prze*

H  A  7 O T  Ę .

X I.
'Ciąg dalszi.)

K o n ra d  zauw ażył to  rów nież, i ob o ­
je  zaczęli zarzucać L eona  py tan iam i. M ło­
dzieniec w y k rę ca ł się z początku , ale je ­
go  szczera, ou jna n a tu ra  d łu g o  p rzym u­
su  znieść n ie m ogła.

— Je s tem  pod  w rażeniem  bardzo 
bolesnej n ow iny  — rzek ł w reszcie . — 
C hciałem  n aw et n ie  przyjść, tak  m nie z g ry ­
zła.... ale je s t się zawsze eg o is tą ; m y śla ­
łem , że się tu  z w rażen ia  o trzą sn ę , a jak  
widzę, p ań s tw u  ty lk o  żałosną m oją fa- 
cy a tą  p su ję  hum or.

—  T em  się n ie frasuj — o d p arł K o n ­
rad . — S m u te k  daw no już nam  p ierw  
szą w sytę złożył.... N ie rob im y sobie 
z n.m  cerem onii. O t! pow iedz nam  le ­
piej, co ci się s ta ło  ? posm ucim y się 
razem .

— O ! t a k ! ta le ! opow iedz nam  to, 
parne L eon ie  — dołożyła A nia. — Może 
się w spóln ie  jaka ra d a  znajdzie. ..

P rzeszli już b y li n a  czarny kaw ę do 
saloniku. Szarzało. Jed n a  ty lk o  św ieca do 
p ap ie ro só w  p a liła  się na stole.

— R a d y  żadnej być  tu  n ie  m oże — 
odpow iedzia ł Ż m icki.— R zecz je s t  tak a , iż 
od k  iku  m iesięcy  n ie  m iałem  żadnej w ia ­
dom ości o moim serdecznym , u n iw ersy ­
teck im  przy jacie lu ; a dziś ją  m am  i wo- 
'a łb y m  jej w cale nie odb ierać.

— Cóż się z nim stało  ?
— T o, co m oże b y ć  najlepszem  i 

najgorszem  dla człowieka.... n ie żyje!

— N ie żyje! A c h , mój B o ż e !— za 
w o łała  A nia  ze w spółczuciem  — tak i 
m ło d y !

K o n ra d  filozoficznie;, dzielił sm utek  
kolegi.

— Znałem  go ? — za p y ta ł ty lko . — 
S p o tk a liśm y  się k ied y  u ciebie ?

— Nie. Ja  z to b ą  znam y się d o p ie­
ro  ileż.... la t trzy  ? a jeg o  już w ted y  nie 
było  w W arszaw ie. P rzejazdem  ty lko, 
n a  k ró tko , w p ad a ł p a rę  razy  do roku . 
N o , to ja k  pow iadam  , s to su n ek  u n i­
w ersy teck i. K o leg o w aliśm y  na jednym  
wydziale.... On w praw dzie m łodszy, b y ł 
o p a rę  ku rsów  niżej, a le  to  nic nie p rz e ­
szkadzało, żeśm y żyli ze sobą blisko.... 
B ‘ed n y  chłopiec!

— T o m usi b y ć  bardzo sm utna hi- 
s to ry a  — rzek ła  A n ia  — m oże już lepiej 
n iech  jej pan  nie opow iada, bo p an  tak i 
w zruszony, p an ie  Leonie....

— Nie, nie p an i, p rzeciw nie, k ied y  
już zacząłem .... Zresztą, rzecz sam a przez 
się ciekaw a, jako  p rzyczynek  do p sy ch o ­
logii kob iet. K o n rad o w i może się p rz y ­
dać.... jeżeli się zabierze do p isan ia  p o ­
wieści.

— O pow  ruaj w ięc — rzek ł K o n ­
rad . -  Cóż to  b y ł za rodzaj człow ieka ?

— R odzaj, m ogący  pogodzić  z ludz­
kością  najw iększego m izantropa. „Ś li­
ny “, jak  m ów ią na L itw ie, z k tó re j p o ­
chodziła jeg o  rodzina. D usza i ciało  tam  
b y ły  p iękne. Zdolny, szlachetny, sy m p a­
tyczny.... tro ch ę  zanadto  egzaltow any, 
n a  sw oje nieszczęście.... a le  to  ta k a  p ię ­
k n a  wada.... C zekał go  o lbrzym i m a­
ją te k ,  ale to  mu n ie p rzew róciło  w 
głow ie. P rac o w a ł na rów ni z najb ie­
dniejszym i studen tam i. A  ile d o brego  
robił.... no, co ta m ! nie m ądrze mi 
się na sercu  robi, g d y  o tem  m yślę.... 
O tóż żyliśmy, jak  pow iadam , bardzo  b li­
sko.... T a k  go p o ch leb n ie  o p isa łem , że 
mi się do pok rew ień stw a n a tu r  przyznać 
n ie  w ypada.... J e d n ę  ty lko  w spó lną  ce ­

chę przy toczę. O baj uw ielb ialiśm y k o b ie ­
ty.... w idzę, że się p aństw o  uśm iechacie, 
a ja  m ówię seryo  zupełnie . U w ielbialiśm y 
je  tedy.... ja  w szystkie, on jednę. N ie ro ­
b ił z teg o  tajem nicy  p rzedem ną. Z resztą 
ta  m iłość ta k  go ca łego  w y p e łn ia ła , że 
n iep o d o b n a  b y ło  zbliżyć się do niego  i 
i nie dom yśleć się jej. W k ró tc e  w ięc 
w iedzia łem , że je s t rozkochany  szalenie 
w  nauczycielce, w ychow ującej jeg o  m ałe 
sio stry .

— W  n au c zy c ie lc e ! — pow tórzy ł 
K o n ra d , p o p raw ia jąc  się m im ow oli na 
kozetce, n a  k tó re j siedział, m ając po  je ­
dnej s tro n ie  A nię, a po  d rug ia j M aryan- 
ka, zapatrzonego  w s trzęp iastą  na tle 
m roku  k o p u łę  choinki. P rzy tu lo n y  do 
ojca dzieciak  p a trzy ł i m y śla ł, jak a  
ona te raz  b rzy d k a  i straszna, a jak a  b ę ­
dzie cudna, g d y  się zapali i p raw dziw y 
k u lt św ia tła  ro zp ie ra ł jeg o  niem ą d u ­
szyczkę. O jciec w ytłóm aczy ł m u na m i­
gi, że te raz  p rzeszkadzać n ie m ożna, m a­
tk a  p o tw ierd z iła  zakaz, ob iecując później 
zapalić św ie c z k i; siedział w ięc c ich u teń ­
ko, a jeg o  w ielk ie tę sk n e  oczy w alczyły  
z coraz gęściej syp iącym  się w poko ju  
m rokiem  i k ład ącą  się w raz z nim  na 
nich ciem nością.

— Tak.... w nauczycielce — opo­
w iad a ł dalej L eon. — M iała to  b y ć  b a r ­
dzo n iepospo lita  o soba i, jak  się pokaże, 
b y ła  nią nie ty lko  w oczach zak o ch an e­
go, ale w rzeczyw istości. Mój kolega.... 
a nie będę ta ił jeg o  im ienia.... R o m an  
się nazywał.... spędził z nią jed n e  w aka-
cye w dom u rodziców  sw oich i pow róc ił z
nich rozm arzony jak  p raw dziw y  student. 
A le  nie trak to w a ł swej m iłości po stu- 
dencku. C hciał ją  w y p ró b o w ać i, jeśli 
p ró b ę  w ytrzym a, o b rać  ją  za przew odnią 
gw iazdę sw ego  życia.... W zajem ności b y ł 
p raw ie  pew ny, chociaż jeszcze do w y ­
znania pom iędzy nim i nie przyszło. Cze­
k a ł z niem , aż będzie m ógł zupełn ie  za 
sw oje se rce  ręczyć.

— B ied n a  p an ien k a ! — odezw ała 
się  słuchająca z w ielkiem  zajęciem  A nia.

— D laczego ją  pam  żałujesz ? — sp y ­
ta ł L eo n , p a trząc  n a  m łodą k o b ie te  przez 
szarą m głę z m ro k u , k tó ra  idealizow ała 
jej ja sn ą  g łow ę i p o p ie la tą  su k ien k ę .

— Bo mi się zaaje, że się to  w szy st­
ko tak że  d la niej na  złe obróci.

— M oże się p an i i nie mylisz, cho­
ciaż z in n y ch  względów.... A le  w racam  
do rzeczy N a d ru g ie  w akacye.... histo- 
ry a  ta  rozpoczęła się mniei w ięcej p rzed  
sześciu laty.... R o m an  po jecha ł do dom u 
bardziej ro zk o ch an y  niż wyjeżdżał.... o- 
św iadczył się form aln ie  i dostał.... fo r­
m alną o d p raw ę! T u  już zaczynają się o- 
sobliw ości ty ch  sm utnych  dziejów. Zważ­
cie p ań stw o  ty lko . N auczycielka, a w ięc 
dziew czyna u b o g a , p racu jąca  na  chleb, 
k tó ra  odrzuca m ilionow ego, m łodego  i 
w y kszta łconego  konkuren ta .... cel w e­
stch n ień  najposażniejszych  panien . Czy 
to  nie osobliw ość ?

— To p ra w d a  ! — zaw ołała  A nia, 
z całem  kob iecem  ocenien iem  ta k ie ­
go heroizm u. — O drzucić tak ą  św ietną  
p a r ty ę  !

— M oże p rzew id y w ała  o p ó r ze s tro ­
ny  rodziców, niezw aiczone p rzeszk o d y  — 
W trącił K o n ra d  — i jeżeli b y ła  sp ry tn ą , 
w o lała  się sam a cofnąć. W  każdym  ra  
zie i to  ry s  c h a rak te ru  nie codzienny.

— I to  nie. P rzez najosobliw szą z 
osobliw ości rodzice nie sprzeciw iali się 
bynajm niej tem u m ałżeństw u.... Owszem, 
ta dziw na kob ie ta  tak  p o tra fiła  w szyst­
kich ująć d la  siebie, że, ja k  R o m an  m ó­
wił, c a ły  dom  koło  niej się k ręcił.

— T o  już teg o  nie rozum.Am - o- 
św iadczy ła  A nia. I  dlaczegóż za n ie ­
go  w yjść n ie  chc ia ła?

— Pow iedziała  mu, że go  nie ko 
cha, że ceni sw oją sw obodę nadew szyst- 
ko, ze ją  ty lk o  za cenę praw dziw ej m i­
łości odda i tym  podobne.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2

Hajd. Cesarzewiczowstwo
■w I Ł r a J s c w i e -

(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Oświęcim, 28 czerwca. Przed 
godziną, 6 rano zgromadziły się tłu­
my publiczności i deputacye na pe­
ronie, pięknie udekorowanym. Naj­
większą zwracały uwagę około 20 
par chłopaków i dziewczątek wiej­
skich w malowniczych strojach kra­
kowskich, tudzież dwóch młodzieńców 
w strojach narodowych. W kilka mi­
nut po 6tej stanął na stacyi pociąg 
dworski, powitany okrzykami pełnemi 
zapału. Za chwilę otwarły się drzwi 
wagonu, w których ukazali się Najd. 
Arcyksiążę Rudolf w mundurze gene­
ralskim, oraz Najd. Arcyksiężna Ste­
fania w sukni jedwabnej stalowego 
koloru, narzuconej koronkami. Najd. 
Cesarzewicz, powitany przez JE. Na­
miestnika i JW. Marszałka krajowego, 
zbliżył się z kolei do każdej z przed­
stawionych sobie osób i rozmawiał 
najuprzejmiej pomiędzy innymi z ks. 
Wurttembergiem, ks. Windischgratzem, 
prezesem rady powiatowej bialskiej 
p. Kluckim, szambelanem Michałow­
skim, dyrektorem Wrotnowskim i wi­
ceprezesem Rady powiatowej p. Cze- 
czem. Następnie zbliżył się do grupy 
włościan. Wójt z Brzezinki powitał 
J. 0. Wysokość chlebem i solą. Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę raczył dar ten 
przyjąć.

Podczas tego Najd. Arcyksiężna 
rozmawiała najłaskawiej z księciem 
Wurttembergiem, zks. Windischgratzem 
i Marszałkiem krajowym, poczem z 
pełnem wdzięku i uśmiechu podzię­
kowaniem raczyła przyjąć kwiaty, o- 
fiarowane przez dziatwę. JE. p. Na­
miestnik przedstawił Najd. Arcyksię- 
ciu między innymi c. k. starostę bial­
skiego p.Foedricha, sekretarza Namiest­
nictwa i redaktora Gaz. Lwowskiej, p. 
Adama Krechowieckiego i hr. Józefa 
Potockiego, których Najd. Następca 
Tronu raczył zaszczycić kilkoma sło­
wy rozmowy. Gdy Najd. Arcyksięstwo 
wsiedli do wagonu i pociąg ruszył, 
odezwały się pełne zapału okrzyki, 
które towarzyszyły Najdostojniejszym 
Podróżnym niemal wzdłuż całej drogi 
aż do Trzebini. Banderye konne usta­
wione były między Oświęcimiem a 
Trzebinią na wszystkich stacyach, a 
w Libiążu i Chrzanowie wystąpiły 
bractwa z chorągwiamii tłumy ludności.

Trzebinia, 28 czerwca, godzina 
6 min. 45. Na pięknie udekorowa­
nym dworcu oczekiwały Najdostoj­
niejszych Gości liczne deputacye, oraz 
chrzanowska Rada powiatowa z pre­
zesem hr. Arturem Potockim na cze­
le, który wygłosił następującą mowę: 
„Najdostojniejsza Arcyksiężno! Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę, Następco Tro­
nu 1 Tron i berło dziedziczy się z Bo­
żej łaski i z Bożej w oli; miłość wier­
nych ludów przykazać może jedynie 
sam Monarcha Swojemu Synowi. Na­
szego Cesarza i Króla z duszy i ser­
ca kochamy, czcimy i wielbimy naj- 
poddaniej, najwierniej i najwdzięcz­
niej; gdzie więc przyszły nasz Mo­
narcho staniesz w kraju naszym, spo­
tkasz wszędzie jedno uczucie i ten 
jeden okrzyk z serca : „Najdostojniejsi 
Cesarzewiczowstwo niech żyją! “

Po wygłoszeniu tej mowy Naj­
dostojniejszy Cesarzewicz podziękował

najuprzejmiej, poczem w towarzystwie 
p. Namiestnika i Artura hr. Potockie­
go przeszedł przez cały peron i roz­
mawiał łaskawie z wielu osobami, a 
między innemi z Antonim hr. Wo- 
dzickim, wiceprezesem Rady powia­
towej, z którym także Najd. Arcy­
księżna raczyła zamienić słów kilka. 
Dziewczątka przybrane w bieli podały 
Najd. Cesarzewiczowej bukiet, który 
Ona przyjąć raczyła z najłaskaw­
szym uśmiechem. Najdostojniejszy 
Arcyksiążę, przechodząc wzdłuż pe­
ronu, zatrzymał się chwil kilka przy de- 
putacyi duchowieństwa z kanonikiem 
Ocieskim na czele, który przemówił 
parę słów po łacinie. Następnie prze­
szedł Najd. Arcyksiążę do oddziału 
weteranów, z których kilku zaszczy­
cił rozmową; zbliżył się również do 
górników z Jaworzna i hrabstwa Ten- 
czyńskiego, którzy stali uszykowani 
ze sztandarami. Po ośmiu minutach 
przystanku, pociąg dworski wyruszył 
wśród entuzyastycznych okrzyków, 
witany takiemiż okrzykami na sta­
cyach w Krzeszowicach i Zabierzowie.

K raków , 28 czerwca.

Przy radośnym odgłosie dzwonów 
wszystkich kościołów, pociąg dworski wje­
chał w granice starożytnego grodu. Na 
peronie, wspaniale udekorowanym, oczeki­
wali już przybycia Ich Ces. i Król. Wyso­
kości Dostojnicy Kościoła, Państwa i Kra­
ju. Z pociągu dworskiego wysiadł Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę Rudolf wraz z Naj­
dostojniejszą Swą Małżonką, Arcyksiężna 
Stefanią, a później z Dworu Ich Cesarskich 
Wysokości pp.: JE . Wielki Ochmistrz Dwo­
ru, Karol hr. Bombelles; Wielka Ochmi­
strzyni D w oru, hrabina Sylva Tarouca; 
damą Dworu, hrabina Zdenka Chotek; Jó­
zef hr. Hoyos; przyboczny adjutant, Ma­
ksymilian hr. Orsini-Rosenberg; kapitan hr. 
Giesl, ad ju tan t; dalej, J . E. p. Namiestnik 
Filip Zaleski; Marszałek krajowy, Jan  hr. 
Tarnowski; JKW. książę W iirtem berg; ge­
nerał komenderujący I korsusu, ks. Win- 
disch-Gratz; sekretarz Namiestnictwa i na­
czelny redaktor Gazety Lwowskiej, Adam 
Krechowiecki, i hr. Józef Potocki, koncepi- 
sta Namiestnictwa.

Prócz wymienionych w chwili przy­
jazdu Najdostojniejszych Gości, byli na 
dworcu obecnymi: ks. Biskup krakowski, JE . 
ks. Dunajewski Albin; prezydent miasta 
Krakowa, dr. Szlachtowski, z członkami ko- 
misyi recepcyjnej; c. k. starosta krakowski, 
hr. Kazimierz Borkowski; dyrektor policyi 
p. Engljsch, dalej w bogatych strojach n a­
rodowych pp. Polanowski Stanisław, Jędrze- 
jowicz Edward i Adam Koziebrodzki, La­
socki, Stanisław Badeni z Branic, poseł Po- 
powski w stroju porucznika ułanów, dalej: 
hr. Jerzy Borkowski, hr. Mieczysław Rey, 
ks. Adam Lubomirski, hr. Roman Potocki, 
ks. Eustachy Sanguszko, Cezary Haller, br. 
Gostkowski, rodziny br. Konopków, Homo- 
lacsów, ks. Ruczka, posłowie!: Chrzanowski, 
hr. Mieroszowski, dalej Paszkowski, ks. Mar­
celi Czartoryski, ks. Sapiehowie Adam 
i Leon, hrabia Stefan Zamoyski, hr. 
Andrzej Potocki, hr. Romer, szambelan i 
kierownik e. k. starostwa w Nowym Jicinie, 
rodzina hr. Wodzickich, hr. Stadniccy, hr. 
Zdzisław Tyszkiewicz, hr. Raczyńscy i wielu 
innych. W sali recepcyjnej były ustawione 
liczne deputacye Rad powiatowych i gmin­
nych, deputacya Wydziału krajowego, do 
której należeli dr. Smolka i BereŹDicki. Z 
generalieyi byli między innymi gen. Dre- 
xler. Na peronie stały panie: hr. Marya Po­
tocka, Namiestnikowa Zaleska, hr. Włodzi- 
mierzowa Dzieduszycka, ks. Marcelowa Czar­
toryska, hr. Stanisławowa Tarnowska, ks. 
Sanguszkowa, generałowa W indisch-Gratz i 
wiele innych dam, których w pospiechu 
niestety wyliczyć niepodobna. Dokładniej­
szy spis przyszlę w korespondencyi.

Po prawej stronie peronu była usta­
wioną kompania honorowa, deputacye zaś : 
Wydziału krajow ego, Reprezentacyj powia­

towych, bardzo liczne deputacye miast i 
miasteczek, pomiędzy któremi była także 
deputacya stolicy kraju, składająca się z 
prezydenta miasta Lwowa, p. Edmunda 
Mochnackiego, i radnych pp.: K. Kiselki, 
J. Mikolascha, dr. Roszkowskiego, M. Kra- 
suekiego, Lewickiego i dr. Goldmana — za­
jęły miejsca bądź to na peronie, bądź też 
w samym salonie recepcyjnym.

Przy samem wejściu na peron, stał ks. 
biskup Dunajewski. Z wagonu wysiadł naj­
pierw Najd. Arcyksiążę, potem Najd. Arcy­
księżna, za Nimi p. Namiestnik, p. Marsza­
łek krajowy, ks. W iirttemberg, ks. Win- 
disch-Graetz, członkowie świty już wymie­
nieni. Najd. Arcyksiążę przywitał najpierw 
ks. biskupa Dunajewskiego, potem przeszedł 
do kompanii- honorowej 13 pułku pod ko­
mendą kapitana Dorflera ; Najd. Arcyksię­
żna zaś rozmawiała najuprzejmiej z dama­
mi, przedstawionemi Jej przez p. Namiestni- 
kową Zaleskę. Córeczka księstwa Windisch- 
Gratzów, M alwina, wręczyła Najd. Arcy- 
księżnej śliczny b u k ie t; toż samo wręczyły 
bukiety p. Namiestnikowa Zaleska i Mar­
szałkowa Tarnowska. Podczas całej tej 
prześlicznej sceny kapela wojskowa przy­
grywała hymn ludowy.

W chwili, w której Najdostojniejsi Go­
ście wysiedli z wagonu, z tysiąca piersi o- 
dezwały się entuzyastyczne okrzyki, pełne 
zapału, które potęgowały się i powtarzały 
bez przerwy podczas całego uroczystego 
wjazdu do miasta.

Po przeglądzie kompanii honorowej na 
peronie, Najdostojniejszy Arcyksiążę wraz 
z Najdostojniejszą Swą Małżonką wszedł do 
sali recepcyjnej, gdzie Marszałek krajowy, 
Jan  hr. T a r n o w s k i  otoczony Dostojni­
kami Państwa i członkami licznych depu- 
tacyj, przybyłych z całego kraju do Krako­
wa, w celu złożenia hołdu Najd. Cesarze- 
wiczowstwu, wygłosił następującą mowę po­
witalną :

„Wasze Cesarskie i Królewskie Wyso­
kości raczą najmiłośeiwiej pozw oW ^ubym  
u granic kraju w imieniu lu d n o ś^ ^ P ^ K ró - 
lestwa, przejętej najgłębszą czcią i najżyw- 
szem przywiązaniem do panującej nam naj­
łaskawiej Dynastyi powitał Waszą Cesarską i 
Królewską Wysokość wraz z Najdostojniejszą 
Małżonką, jako Spadkobiercę wielkich i świet­
nych trądy cyj Najdostojniejszego Domu 
Habsburgów -  jako Spadkobiercę tylu cnót 
i sławy, jako Syna wspaniałomyślnego Mo­
narchy, w którym kiaj nasz wielbi swojego 
dobroczyńcę, dla którego żywi największą i 
niewygasłą wdzięczność.

(Po rusku:)
Cała ludność tego kraju, wierni pod­

dani Twego Najdostojniejszego Rodzica, prze­
jęci najwyższą radością z powodu dawno 
upragnionego przybycia Waszych Ces. i Król. 
Wysokości, składamy z głębi serca najgo­
rętszą podziękę oraz hołd niezachwianej 
wierności i przywiązania do Tronu i Dy­
nastyi “.

(Po p o lsku :)
Niech Wszechmocny strzeże, błogo­

sławi i zaehowuje Waszą Cesarską i Kró­
lewską Wysokość wraz z Najd. Małżonką na 
chlubę panującego nam Domu, dla szczęścia 
ludów i potęgi Monarchii.

Niech żyją Ich Cesarskie i Królewskie 
Wysokości, Arcyksiążę Rudolf i Arcyksiężna 
Stefania 1“

Po najłaskawszej odpowiedzi na to 
przemówienie, którego osnowę przeszlę oso­
bno, udali się Ich Ces. i Król. Wysokości 
w powozach dworskich do m ieszkania, 
w pałacu hrabstw a Potockich, w głównym 
rynku , witani wszędzie z nieopisanym za­
pałem.

Wjazd ten uroczysty odbył się w na- 
stępująeym porządku:

Na czele, prezydent miasta Krakowa; 
d a le j, c. k. Starosta krakow ski, hr. Kazi­
mierz Borkowski; JE . Namiestnik, Filip 
Zaleski, i Marszałek krajowy, Jan  hr. T ar­
nowski.

W powozie dworskim N a j d .  C e s a ­
r z e w i c z o w s t w o .

Za powozami Najdostojniejszych Go­
ści i Ich Dworu, jechała p. Namiestnikowa

Zaleska z hrabiną Maryą Potocką, dalej 
JKW. ks. W itrtem berg; ks. Windisch 
G ratz; w reszcie, dyrektor policyi, radca 
Dworu E ng lisch ; a następnie niezliczony 
szereg powozów, w których jechali człon­
kowie depatacyj. Wydziału krajowego, Re­
prezentacyj powiatowych i miejskich.

Dodać wypada, że bardzo znaczna 
część tych deputacyj wystąpiła w bogatych, 
bardzo pięknych strojach polskich.

Wjazd uroczysty, w opisanym wyżej 
purządku, odbył się przedewszystkiem pię­
knie udekorowaną ulicą Lubicz, Basztową 
i przez środek rotundy bramy Floryańskiej. 
Z wieży tej bramy, nad białym orłem, po­
wiewała olbrzymia flaga. Rotunda była pię­
knie i gustownie udekorowaną. Tu zatrzy­
mał się powóz dworski, a prezydent miasta 
Krakowa, dr. Szlachtowski, otoczony człon­
kami Rady miejskiej, powitał Najdostojniej­
szych G ości, w imieniu miasta , następują- 
cemi słowy:

„Wasze Cesarskie i Królewskie Wyso­
kości !

Gdy Najjaśniejszy Pan, nasz Cesarz 
i Król, najłaskawiej oznajmić nam raczył, 
że Wasza Cesarska i Królewska Wysokość 
życzy sobie zwiedzić nasz kraj, ogarnęła 
całą tegoż ludność szczera i'głęboka radość, 
oddawna bowiem pragnęła ona gorąco ujrzeć 
Syna Wielkiego Monarchy, który Swą wspa­
niałomyślnością podbił nasze polskie serca. 
Dzisiaj nadeszła ta uroczysta, z niecierpli­
wością oczekiwana chwila; a uszczęśliwia 
ona nas tern w ięcej, że Waszej Cesarskiej 
i Królewskiej Wysokości towarzyszy Najdo­
stojniejsza Małżonka, dla której w całej mo­
narchii istnieje tylko jeden wyraz uwiel­
bienia.

Reprezentacyę naszego miasta spotkał 
ten wysoki zaszczyt, że witając Wasze Ce­
sarskie i Królewskie Wysokości, pierwsza z 
pośród miast polskich złożyć może w staro­
żytnych murach najgłębszy hołd Najdostoj­
niejszym Gościom.

Pomni dobrodziejstw, które z łaski 
Najmiłościwszego Monarchy na nasz kraj a 
w szczególności na nasze miasto spływały, 
chwytamy skwapliwie każdą sposobność, aby 
dać wyraz naszej dla Jego Tronu niewzru­
szonej wierności, wdzięczności i przywiąza­
nia. Bardzo też będziemy szczęśliwi, jeżeli 
u Waszych Ces. i Król. Wysokości zaskar­
bimy sobie tę życzliwość i miłość, jaką Naj­
jaśniejszy Pan okazywać nam najłaskawiej 
raczył. W przybyciu Waszych Ces. i Król. 
Wysokości widzimy już znak najwyższej Ich 
łaski i przejęci radością, z głębi serca wno­
simy okrzyki: Niech żyją Ich Ces. Wysokości, 
Najdostojniejszy Następca Tronu Rudolf i 
Najdostojniejsza Arcyksiężna Stefania! Niech 
żyjąl Niech ży ją l“

Z tysiąca piersi publiczności, zgroma­
dzonej na udekorowanej trybunie pod ho­
telem lwowskim, odezwały się okrzyki peł­
ne zapału, a towarzyszyły im salwy dział z 
zamku na Wawelu.

Po powitaniu Ich Ces. i Król. Wyso­
kości przez prezydenta m iasta, odbył się 
dalszy wjazd ulicą Floryańską, koło kościoła 
N. Panny Maryi i św. Wojciecha, przez po­
łudniową część rynku, do pałacu hr. Po­
tockich, w którym siedm lat temu gościł 
już Najjaśniejszy Monarcha.

Żadne pióro nie zdoła opisać zapału, 
z jakim mieszkańcy prastarego grodu wi­
tali Najd. Gości. Wzdłuż ulic, już wyżej 
wymienionych, podczas uroczystego wjazdu 
Najdostojniejszych Cesarzewiczowstwa w ła­
dze rządowe i autonomiczne, duchowieństwo, 
stowarzyszenia i instytucye publiczne, mło­
dzież zakładów naukowych, dziatwa szkolna 
i ochronek miejskich, korporacye przemy­
słowe, deputacye cechów i bractwa zajęły 
miejsca w następującym porządku :

Na placu kolejowym, bardzo liczne de­
putacye straży ogniowych ochotniczych, oraz 
oddział straży ochotniczej krakowskiej.

Uczenice szkoły żeńskiej św. Scholastyki 
zajęły miejsce przy ulicy Basztowej po stro­
nie prawej od rotundy bramy Floryańskiej, 
naprzeciw hotelu lwowskiego.

Oddział straży ogniowej ochotniczej 
zajął stanowisko na placu Matejki od rogu 
gmachu szkoły sztuk pięknych, aż po ho­
tel lwowski i zabezpieczył ruch po odbytym 
wjeździe



ó
Ochronki dla małych dzieci, sióstr Fe- 

licyanek i pod opieką Sióstr Miłosierdzia za­
jęły miejsca obok gmachu szkoły sztuk 
pięknych w przedłużeniu ulicy Basztowej, 
ku gmachowi towarzystwa ubezpieczeń.

Deputacye cechów i zgromadzeń ręko­
dzielniczych, których członkowie po naj­
większej części w straży honorowej wzięli 
udział, utworzyły z sztandarami swemi szpa­
ler między rotundą a bramą Floryańską.

Publiczność zajęła chodniki po obu 
stronach wymienićnych ulic, z wyjątkiem 
przejść bocznych od przecznic, które zajęły 
następujące korporacye:

Starcy towarzystwa dobroczynności, 
przecznicę św. Marka.

Sieroty pod opieką towarzystwa do­
broczynności zajęły miejsce po stronie prze­
ciwnej w kierunku ku ulicy Szpitalnej.

Chłopcy zakładu św. Józefa zajęli 
miejsce na prawo przy przecznicy św To­
masza obok hotelu pod „Białą różą“.

Bractwa kościelne z chorągvs iami za­
jęły miejsce na placu Panny Maryi od ro­
gu domu „pod murzynami", aż do narożnika 
wielkiej wieży.

Duchowieństwo świeckie i zakonne 
zajęło miejsce od narożnika wielkiej wie­
ży kościelnej, na chodniku po za główną 
brama

Seminaryum nauczycielskie żeńskie za­
jęło miejsce od głównej bramy kościoła po 
pod domy, na Barszczowem zwane, aż do 
rogu szarej kamienicy.

Uczniowie: gimnazyum św. Anny, gi­
m nazjum  św. Jacka, gimnazyum Sobieskie- 
skiego, wyższej szkoły realnej, seminaryum 
nauczycielskiego męskiego, szkoły wyższej 
przemysłowej, szkoły sztuk pięknych zajęli 
miejsce od rogu ulicy Floryańskiej obok 
hotelu drezdeńskiego szerokiem półkolem 
aż ku studni miejskiej, a od niej równole­
gle z Sukiennicami aż do kościoła świętego 
Wojciecha.

Uczenice wszystkich szkół żeńskich 
miejskich (oprócz szkoły św. Scholastyk )> 
tudzież szkoły żeńskiej św. Tomasza, PP 
A igustynek, św. Andrzeja, św. Jana i t. d. 
zajęły miejsca na chodniku od domu, zwa- 
hego „szarą kamienicą" aż do realności pp. 
Epsteinów, a następnie łukiem przez ryuek 
ku realności spadkobierców Morbitzerów, 
dalej na chodniku tej realności aż do ro­
gu ulicy Brackiej (dom księżnej Jabłonow­
skiej.)

Z bory : ewangelicki i izraelicki, zajęły 
miejsca na chodniku obok ulicy Brack.fj-

Towarzystwa: muzyczne, techniczne’ 
tatrzańskie, lekarskie, Zakłady bankowe i 
przemysłowe, Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń, Towarzystwo rolnicze, Izba han- 
dlowo-przemysłowa, zajęły miejsce od naro­
żnika ulicy Brackiej (dom Wojezyńskich) 
ku aptece ś. p. Trauczyńskiego.

Gremium profesorów uniwersytetu wraz 
z uczniami uniwersytetu, oraz akademia u 
miejętności, dyrektor i profesorowie szkoły 
sztuk pięknych na chodniku od apteki Trau­
czyńskiego na prawo.

Władze sądowe, nadprokuratorya i 
prokuratorya rządowa, kollegium adwokatów 
i notaryuszów na chodniku przed domem 
banku galicyjskiego.

Wszelkie inne c. k. władze rządowe 
w właściwym porządku, na chodniku obok 
domu Kicińskich w przedłużeniu ku ulicy 
św. Anny.

Uczniowie szkół miejskich, jako to: 
wszystkie szkoły męskie miejskie i ewan­
gelicka, zajęły miejsce po drugiej stronie 
od kościoła św. Wojciecha w kierunkr ku 
wieży ratuszowej.

Oddział weteranów z sztandarem w 
dalszem przedłużeniu bezpośrednio około 
strażnicy wojskowej.

Kompania honorowa z muzyką woj­
skową zajęła miejsce przed wieżą ratuszową 
równolegle i naprzeciw pałacu hrabiów Po­
tockich.

Generalicya, korpus oficerów i władze 
wojskowe obok kompanii honorowej w kie- 
ruuku ku pałacowi hrabstw a Potockich, oraz 
na ch' .u obok pałacu po stronie lewej 
od bramy wjazdowej.

Kapituła katedralna krakowska, zajęła 
miejsce na chodniku przy pałacu hrabstwa
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Potockich od rogu ulicy św. Anny po s tro ­
nie prawej od bramy.

Ksiądz Biskup krakowski, ^rzeczywiści 
tajni radcy, oraz c. k. szambelanowie zajęli 
miejsce przy bramie pałacu, w którym za­
mieszkali Bajd. Cesarzewiczowstwo.

Za przybyciem Najd, Gości do pałacu, 
osoby należące do orszaku wjazdowego od­
jechały bocznemi ulicami na praw o, ku 
Szewskiej, Szczepańskiej i Sławkowskiej.

Na placu pomiędzy Sukiennicami a 
odwachem wojskowym, przez który przejeż­
dżali Najd. Goście do Swojej Rezydencyi, 
na wysokiem podwyższeniu wznosi się ko­
lumna, na której jes t umieszczone popiersie 
Najjaśniejszego Pana, dłuta prof. Gadom­
skiego. U dołu tego popiersia stoją dwie 
kobiece postacie alegoryczne; postać po 
prawej stronie przedstawia Galicję, a po­
stać po lewej Historyę, zapisującą dzieje 
w księdze; u samego dołu kolumny jest 
herb Galicyi.

Z wież licznych kościołów tutejszych 
powiewają różnokolorowe chorągwie, a do­
my i gmachy wzdłuż ulic, któremi przesu­
wał się orszak wspaniały Ich Ces. i Król. 
Wysokości, są bogato, częstokroć bardzo 
gustownie i okazale udekorowane.

O godzinie 10 zrana przedstawili się 
Najd. Aicyksięciu Rudolfowi: Dostojnicy
Dworu, (tajni radcy i szambelanowie), du­
chowieństwo , sz lach ta , prawie wyłącznie 
w bardzo bogatych strojach narodowych; 
korpus oficerski; deputacya Wydziału kra­
jowego; prezydent miasta Krakowa z człon­
kami Rady m iejskiej; Reprezentacya powia­
towa ; c. k. starosta krakowski, hr. Borkow­
ski; dyrektor policyi; starosta górniczy; 
przełożeni kolei państwowych; przełożeni 
urzędu pocztowego i telegraficznego; dyre­
ktor pow Dyrekcyi skarbu z kierownikiem 
ekspozytury Prokuratoryi Skarbu; prezydya 
wyższego Sądu krajowego, Sądu krajowego 
dla spraw cywilnych, Sądu karnego i han­
dlowego i starszy prokurator P aństw a; Aka- 
d^rna Um iejętności;. Rektor uniwersytetu 

ffflUftfeław hr. Tarnowski z Senatem akade­
mickim; Szkoła sztuk pięknych; Dyrekcye 
szkół średnich, państwowych szkół przemy­
słowych i seminaryów nauczycielskich; prze- 
łożeństwo gminy kościoła ewangelickiego; 
przełożeństwo wyznaniowej gminy izraelic- 
k ie j; Izba handlowo - przem ysłow a; Prezy­
dya Izby adwokatów i Izby notaryalnej; 
Wydział krakowskiego Towarzystwa gospo­
darskiego ; Towarzystwo ogniow e; Towa­
rzystwo Tatrzańskie; Towarzystwo rybac­
kie; deputacya stowarzyszenia weteranów.

O godzinie 12 w południe odbyło się 
w wspaniałych apartam entach pałacu „pod 
Baranami" śniadanie dworskie, na które 
otrzymali zaproszenie :

Hr. Bombelles, br. Brunicki Adolf, 
hrabina Chotek, księstwo Czartoryscy Mar­
celowie, nadporucznik F ritsche, br. Giesl, 
hrabia Hoyos, Adamowie Jędrzejowiczowie, 
księstwo Andrzejowie Lubomirscy, hrabstwo 
N o stitz , hr. Artur Potocki, hr. Romanowie 
Potoccy, hr. Andrzej Potocki, hr. Józef Po­
tocki, hr. R o sen b erg O sin i, hr. Edwardo­
wie Raczyńscy, księstwo Leonowie Sapieho­
wie, ks. Pawreł oapieha, ks. Eustachy San- 
guszko, księżniczka Helena Sanguszkówna, 
hrabina Sylwa Taroucca, księstwo W indisch- 
Griitz, hrabstwo Antoniowie Wodziccy, hr. 
Matylda Wodzicka, JKW. książę W urttem- 
berg, Namiestnikowstwo Zalescy, hrabstwo 
Stefanowie Zamoyscy.

Bezpośrednio po śniadaniu nastąpiło, 
począwszy od godziny 1 z południa zwie­
dzanie katedry, grobów królewskich i zam ­
ku na Wawelu, dalej n o w e g o  g m a c h u  
u n i w e r s y t e c k i e g o ,  gdzie Jego Magni- 
ficencya, Rektor Stanisław hr. T a r n o w ­
ski ,  powitał Najd. Gościa następującemi 
słuw y:

„Wasza Cesarska i Królewska Wysokość I
Raczy Wasza Cesarska i Królewska 

Wysokość najmiłościwiej mi zezwolić, abym 
w imieniu c. k. Uniwersytetu Jagiellońskie­
go dał wyraz radości, która nas przejmuje 
przy wejściu Waszej Ces. i Król. Wysoko­
ści do m iasta tego i w mury naszego Uni­
wersytetu.

Wysokiej łasce Najjaśniejszego Pana 
zawdzięczamy to, przed niewielu dniami o-

i cierwca 1837.

1 ;warte kollegium ; tem też bardziej czujemy 
się szczęśliwymi, mogąc z czcią najgłębszą 
wypowiedzieć Synowi to wiernopoddańcze 
podziękowanie, które wspaniałomyślnemu 
Rodzicowi winni jesteśmy; a zarazem po­
dziękować za wysoki zaszczyt, jaki nam 
Wasza Ces. i Król Wysokość wyświadcza 
przez odwiedziny tego gmachu. Pięknym 
jest sam przez u]ę dzień , w którym może­
my powitać Syna gorąco ukochanego Mo­
narchy i Dobroczyńcy tak kraju jak  i tej 
wszechnicy. Lecz, o ileż bardziej podniosłą 
staje się ta chwila, gdy Sp idkobierca naszego 
Monarchy w obec całego świata jaśnieje jako 
doświadczony Mecenas nauki, nie waha się 
Swojej , do berła przeznaczonej ręki przy­
kładać do naukowej pracy i pomnaża ogól­
ny skarb wiedzy niejednym  rezultatem  Swe­
go własnego badania. Wśród przesławnych 
tradycyj Najwyższego Domu Waszej Ces. i 
Król. Wysokości jaśnieje to właśnie poczu­
cie dla oświaty, głębokie zrozumienie tego 
wysokiego zadania, ażeby ją  popierać i roz­
wijać. Uniwersytet nasz w szeregu stuleci 
doświadczył, jak wysoko cenić należy za­
sługi tych książąt, którzy umieli rozszerzać 
światło w swoich krajach ; sądzi zatem, iż 
je s t nietylko uprawniony ale i powołany 
dać wyraz wysokiej radości, którą obudzą 
wśród mężów nauki gorący udział Waszej 
Ces. i Król. Wysokości w rozwoju takowej.

W jedynej tylko społeczności przysłu­
żą Dziedzicowi Korony prawo obywatelskie: 
w Rzeczypospolitej! nauki. Prawo to zdobył 
sobie —- jak  powszechnie wiadomo — by­
stry Obserwator przyrody, Założyciel i czyn­
ny Protektor wspaniałego przedsięwzięcia, 
które wkrótce całkowity obraz austryacko- 
węgierskiej Monarchi w słowie i obrazie 
przedstawi. Ztąd wypływa nasze gorące 
pragnienie zaliczyć Waszą Ces. i Król. 
Wysokość w szeregi Obywateli naszego Uni­
wersytetu, a skoro Najj. Pan tę naszą u- 
chwałę najmiłościwiej zatwierdzić raczył, 
niech nam wolno będzie z najgłębszą czcią 
prosić Waszą Ces. i Król. Wysokość, aby 
raczył najmiłościwiej przyjąć od nas Dy­
p l o m  D o k t o r a  F i l o z o f i i .  Niech to 
będzie oznaką tej czci, jaką w nas i w ca­
łym cywilizowanym świecie obudzą to za­
jęcie, które Wasza Ces. i Król. Wysokość 
okazujesz nauce ; niech to będzie dowodem 
winnego hołdu, jaki składamy Synowi Na­
szego Dobroczyńcy; niech to będzie pam iąt­
ką dnia, kiedy Wasza Ces. i Król. Wyso­
kość po raz pierwszy wstąpił do naszego 
miasta, w którem niegdyś niejedna Córa Domu 
austryackiego jaśniała wspaniałością Korony 
i Cnoty. W toku stuleci całych, będąc środ­
kowym punktem naukowego życia na Wscho­
dzie Europy, krzewicielem oświaty, któremu 
powiodło się rozległe kraje Wschodu pozy­
skać dla cywili! acyi, i naród cały w duchu 
zachodniej oświaty tak wychować, iż oświa­
to ta stała się cechą naszego życia i cha­
rakteru — pojmuje dobrze Uniwersytet nasz 
zadanie swe i obowiązek, ażeby tym trady- 
cyom, które stanowią jądro i samą istotę 
polskiej historyi, a nasze dążenia zarówno 
jak i losy nasze z zachodem Europy łączą, 
zawsze odpoy iedzieć i wiernym im pozo­
stać. Od chwili zwłaszcza, w której dzięki 
sprawiedliwości i łasce Najj. Pana przyro­
dzone prawa naszego języka krajowego znowu 
uznane zostały, mamy nadzieję, iż zdołamy 
łatwiej odpowiedzieć temu zadaniu i przy­
stępujemy do dzieła z otuchą i odwagą. W 
tem dążeniu pozyskać przychylność Waszej 
Ces. i Król. Wysości, poddać byt i rozwój 
naszego Uniwersytetu najwyższej Jego opie­
ce, to obowiązek nasz i nasze gorące pra­
gnienie. Racz Wasza Ces. i Król. Wysokość 
przyjąć to nąjłaskawiej, co z czcią najgłęb­
szą mamy zaszczyt najpokorniej złożyć, w 
poczuciu wierności dla Monarchii i Dyna- 
styi, dla Państwa, kraju i nauki!"

Najłaskawszą odpowiedz Najdostojniej­
szego Arcyksięcia Rudolfa muszę dla bardzo 
spóźnionej pory (godzina 2 z południa) 
odłożyć do następnego telegram u. Tu za­
znaczam tylko, że po zwiedzeniu nowego 
gmachu uniwersyteckiego, udał się Najd. 
Gość do Jagiellonicum, gimnazyum św. An­
ny; muzeum narodowego w Sukiennicach, 
gdzie była zebraną cała Rada m iejska; da­
lej do Akademii umiejętności; muzeum ksią­

żąt Czartoryskich; szkoły sztuk pięknych 
pracowni M atejki; wreszcie do szkoły żeń­
skiej św. Scholastyki i na strzelnicę miejską.

Na dzisiaj jest jeszcze projektowaną 
wycieczka błoniami na Wolę, podczas któ­
rej powóz Najd. Cesarzewiczowstwa otoczy 
konna banderya dzielnych Krakusów; z Woli 
powrócą Ich Ces. i Król. Wysokości Zwie­
rzyńcem pod Zamek na Wawelu, gdzie na 
Wiśle puszczone będą wianki. — Ludność 
miasta jest pełna najgorętszego zapału; en- 
tuzyastyczne okrzyki towarzyszą powozowi 
Najdostojniejszych Gości, gdzie się tylko u- 
kaźą.

Kraków, 28 czerwca. Godzina 
2 1/i popoł. Przy przedstawieniu depu- 
tacyi szlachty, przewodniczący p. Mar­
szałek krajowy przemówił jak nastę­
puję:

„Szlachta Królestwa Galicyi wita 
z uczuciem najgorętszej radości Wa­
sze Ces. i Król. Wysokości i upatruje 
w pobycie Waszych c. i k. Wyso­
kości pośród nas z wdzięcznem uczu­
ciem dowód tej samej Wysokiej łaski 
i przychylności dla kraju, dzięki któ­
rej Jego Cesarska i Królewska Apo­
stolska Mość stał się naszym pra­
wdziwym i największym dobroczyńcą. 
Jako potomkowie tych rodów, któ­
re żywym udziałem w życiu pu- 
blicznem i częstokroć poświęceniem 
w dziejach tego kraju swe na­
zwiska zapisali ożywieni jesteśmy, 
zarówno jak cała ludność kraju, naj- 
gorętszemi uczuciami wdzięczności, 
czci i przywiązania do Najwyższego 
Tronu i najstarszej Dynastyi, my, któ­
rzyśmy po przodkach naszych, wraz 
z ojczystą glebą, zarazem cześć dla 
przeszłości odziedziczyli. Błagamy o 
błogosławieństwo niebios dla wielko­
dusznego Monarchy, któremu kraj u- 
znanio praw narodowych i języka oj­
czystego zawdzięcza. Za ten dar naj­
wyższy, za ten skarb najuroższy na­
szym sercom , jesteśmy wszyscy oży­
wieni uczuciem niespożytej wdzięcz­
ności. Wdzięczność tę pozostawimy 
synom |ako spuściznę i zaszczepimy 
ją w sercach wnuków. Polecając kraj 
nasz Wysokiej Łasce i Sercom Wa­
szych Cesarskich Wysokości, błaga­
my Boga o błogosławieństwo dla Wa­
szych Cesarskich Wysokości, którzy 
jesteście przyszłością, nadzieją i du­
mą Najwyższego Domu Cesarskiego. 
Niech żyją !"

K raków , 28 czerwca. Najdo­
stojniejszy Arcyks.ążę odpowiedział na 
przemówienie p. Marszałka krajowe­
go w tych mniej więcej słowach : 
„ D z i ę k u j ę  b a r d z o  panu Marszał­
kowi za przyjazne wyrazy. Dziękuję 
wszystkim za piękne przyjęcie; cie­
szę s ię , iż poznaję ten piękny kraj. 
Z obu narodowościami najserdeczniej 
sympatyzuję. Jesteśmy połączeni wę­
złami wiernej miłości."

Entuzyastyczne okrzyki przyjęły 
to przemówienie i towarzyszyły Naj­
dostojniejszym Gościom, gdy wsiadł­
szy dc powozu wjeżdżali do miasta. 
Z a p a ł panował nieopisany. Na okrzy­
ki tłumów ludności, wzdłuż ulic u- 
stawionej, Najdostojniejsi Arcy- 
księstwo odpowiadali najuprzejmiej­
szym ukłonem i uśmiechem. Za po­
wozem Najd. Gości prócz osób, wy­
mienionych w pierwszym telegramie, 
jechał także ks. biskup Dunajewski.

W tej chwili przyjmują Najdo­
stojniejsi Goście deputacye. Prezydent 
Mochnacki, imieniem miasta Lwowa,



wręczył Najd. Arcyksiężnej wspania 
ły bukiet z kosztowny rączkę,, skła­
dając hołd mieszkańców stolicy.

W Muzeum Narodowem powitał 
Najd. Gości dyrektor Łuszczkiewicz 
przemową, przyczem chór towarzy­
stwa muzycznego odśpiewał kantatę.

Do Oświęcimia przybył osobny 
pociąg z Żywca z 700 osobami, na 
powitanie Najd. Cesarzewiczowstwa 

Pociąg dworski z Wiednia do Kra­
kowa prowadził dyrektor kolei Pół­
nocnej Ronsberger, który z Najdost. 
Arcyksiężną wróci z Krakowa do Wie­
dnia d. 1 lipca, zwykłym pociągiem 
pospiesznym.

Dworzec kolejowy krakowski de­
korował starszy inżynier kolei Pół­
nocnej, Grychowski. Salę poczekalną 
III klasy przeistoczono w śliczny sa­
lon, wybity złotym adamaszkiem. Zdo­
bią go popiersia Najj. Pana i Najd 
Cesarzewiczowstwa.

Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa.

Z G o r l i c  donoszą nam , że celem 
powitania Najdost. Następcy Tronu udaje 
się dc Tarnowa deputacya Rady powiato­
wej gorlickiej, złożona z pp. Wł. Płockiego, 
Wal. Rogawskiego, Woje. Biechońskiego, 
Gust. Kozierowskiego , Józ. Radomyskiego, 
Boi. Niedzielskiego, Z. Jaworskiego, księ­
dza Bart. Więcka, Mich. W ałęgi, Fel Skro- 
chowskiego, Ad. Skrzyńskiego, Fel. Rogoj- 
skiego, ks. T. Obuszkiewicza , J. Szkirpana 
i Tom. Z acharyasza, i 138 delegatów lu­
dności wiejskiej.

Z C h r z a n o w a  donoszą nam, że ce­
lem powitania Najdost. Następcy Tronu 
zgromadzi się w Chrzanowie na dworcu ca­
ła  tamtejsza Rada powiatowa z prezesem, 
hr. Arturem Potockim, na czele.

Z G r y b o w a  donoszą, że celem po­
witania Najdost. G ościa, uchwaliła wysłać 
do Tarnowa tamtejsza Rada powiatowa, 
depntacyę , w której skład w chodzą: Karol 
hr. Brunicki, Mik. Dziadyk, Hil. Podowski, 
Eust. Reklewski, dr. A. Goldhaber, J. Ka- 
niuk, Mac. Mączyński, J. Obrzut, Sz. Tro- 
cbanowski i M. T ursk i. M iasteczka: Cięż­
kowice i Bobowa wysyłają swoich burm i­
strzów i kilku radnych, zaś gminy powiatu 
swych delegatów.

Z M y ś l e n i c  donoszą nam, że ce­
lem powitania Najdost. Cesarzewicza udaje 
się do Krakowa deputacya miasteczka Ma­
kowa i 14 członków straży pożarnej z Jo r­
danowa.

Z N a d w ó r n y  donoszą nam, że ce­
lem powitania Najdost. Gościa udaje się 
imieniem reprezentacyi tamtejszego powiatu 
do Lwowa deputacya, złożona z ks. Kornela 
Mandyczewskiego i Rud. Gablenza, zaś w 
Kołomyi jawi się w tym samym colu cała 
Rada powiatowa nadwórniańska. Prócz tych 
że wysyła powiat tamtejszy na wystawę 
etnograficzną do Tarnopola dwie pary hu­
cułów w strojach świątecznych.

Z T u r k i  donoszą, że celem powita­
nia Najd. Następcy Tronu udaje się do Prze­
myśla imieniem tamtejszego powiatu depu­
tacya złożona z pp. Bron. Osuchowskiego, 
Konst. Teliszewskiego, Stef. Tyryka, i ks. 
Mich. Pruchnickiego.

K K O I I K A

— K om itet fe styn ow y  zawiadamia in 
teresowanyeh, ie codziennie od dnia 28 czerwca
b. r. udzielać będzie p. Porzycki, asystent urzędn 
budowniczego, na Wysokim Zamku w godzinach 
od 10— 12 wszelkich informacyj co do miejsc, 
na których prywatne pawilony mają być sta­
wiane jak niemniej wskazówek, w jaki sposób 
budowa ma byó przeprowadzoną.

— Ze stron y  W ydziału  krajow ego  
proszeni jest-śmy o podanie do wiadomości osób 
zaproszonych na wieczór w gmachu sejmowym 
3 lip ea  b r., ie 1) zaproszenia na wieczór będą 
u wstępu odbierane; 2) że przyjazd do gmachu 
sejmowego będzie o godzinie 3/4 na 9 tak dla

powozów prywatnych jak i dla fiakrów b e z ­
w a r u n k o w o  z a m k n i ę t y ;  3) że aparta- 
menta recepcyjne otwarte będą już od godziny 
8 wieczór, ażeby wszyscy zaproszeni zgroma­
dzić się mogli, jak tego etykieta dworska wy­
maga, p r z e d  g o d z i n ą  9, o której przybę­
dzie Najdostojniejszy Następca Tronu.

— D la śpiew aków  jadących koleją Ka­
rola Ludwika, udzieliła Dyrekcya tejże zniże­
nie 50 pr. zwykłej ceny. Uczestnicy wykona­
nia kantaty nabywają bilet na podstawie ro­
zesłanych z prezydyum magistratu lwowskiego 
legitymacyj. Próba generalna kantat odbędzie 
się w piątek, o godz. 5 po południu, w sali 
ratuszowej. Przyjeżdżających uczestników ocze­
kiwać będzie uproszony gosoouarz kwat runko- 
wy, radca p. Praun, w inspekcyi straży po­
żarnej w ratuszu (wejście pod Arkadami).

— Próba n ied z ie ln eg o  k oncertu
mięszanych chórów „Lutni" i towarzystwa mu­
zycznego, odbędzie się w śrudę, o godzinie 12 
w południe, w sali towarzystwa muzycznego. 
Przez wzgląd, że to ostatnia próba przed kon­
certem, upraszają odnośne zarządy o liczny kom 
piet.

— Zmiana stanow isk  dorożkarskich.
Na czas pobytu Najd. Aroyksjęcia Rudolfa we 
Lwowie, mianowicie od dnia 2 lipca br. 9 go­
dziny wieczór do dnia 5 lipca 7 godziny rano, 
zarządziła polieya następujące przełożenie sta­
nowisk fiakrów i dorożkarzy : 1. Fiakry opróżnią 
plac Maryaeki i staną w nlicy Hetmańskiej przy 
plantacyach począwszy od kawiarni wiedeńskiej 
aż do placu Maryackiego; zaś w dniu 3 lipca 
br, od godziny 8 do 11 wieczór zajmą zwy­
czajne swe stanowisko na placu Maryackim a 
opróżnią ulicę Hetmańską. 2. Dorożki z placu 
Bernardyńskiego staną na tym placu za plan- 
tacyami naprzeciw domów pod 1. orj. 9, 10 i 
11 plac Bernardyński, zaś w dniu 4 lipca br. 
od godziny 8 do 11 wieczór opróżnią całko­
wicie to stanowisko i staną obok kościoła OO. 
Karmelitów. 3. Dorożki zajmujące stanowiska w 
nlicy Karola Ludwika po obu stronach wałów 
Hetmańskich opróżnią to stanowisko i staną w 
tej ulicy, począwszy od mostu, wiodącego na plac 
św. Ducha aż do placu Grołuehowskiego po obu 
stronach wałów Hetmańskich. Zakazano najsu­
rowiej szybko jechać. Wolno jechać tylko mier­
nym kłusem przy wyjeżdżaniu z bram domów 
lub przy wyjeździe do bocznych ulio, tudzież w 
miejscach, gdzie się ulice krzyżują, tylko krok 
za krokiem.

— Sprostow anie. W umieszczonym bi­
lansie towarzystwa „Aziendy" od szkód ele­
mentarnych i wypadków, w numerze 144 z dn. 
27 b. m. w wierszu 19, zaszła pomyłka, a mia­
nowicie co do wykazanej premii: takowa ma 
wynosić w dziale ogniowym zł. 2,448.096’54 
a nie, jak mylnie wykazano 1.448.096‘54.

— Dr. W ilhelm  P is c k , lekarz., został 
u. hwałą wydziału Czytelni akademickiej zali­
czony w poczet członków honorowych wymie­
nionej instytucyi.

— W alne zgrom adzen ie członków Tow. 
pedagogicznego oddziału lwowskiego odbędzie się 
we Lwowie we środę, dnia 6 lipca 1887, o go­
dzinie 10 przed południem w sali Ratuszowej 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Od­
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 2. 
Sprawozdanie z czynności Zarządn, stanu kasy 
i biblioteki. 3. Wybór Zarządu. 4. Odczyt p. 
Józefa Opałka: „Początki nauczania". 5. Wnio- 
Bki członków.

— W szk ole dla słu g  (Ratnsz, 2 pię­
tro) odbędzie się jutro, we środę, o godzinie 4 
po południu uroczyste zakończenie roku, na które 
dyrekcya tejże szkoły najuprzejmiej zaprasza 
wszystkich, dla których moralne i intelektualne 
podniesienie stanu służebnego nie jest obojętne.

— Z konserw atoryum  gal. Tow. mu­
zycznego. We środę, 29 czerwca o godz. II 
przed południem, w sali towarzystwa nastąpi 
ogłoszenie nagród celujących uczniów konser­
watoryum. Nagrody odebrać można w kance- 
laiyi towarzystwa.

-  Stan p ow ietrza. Barometr idzie 
w górę. Prognoza na dobę, następującą od 
godziny 12 w południe dnia 28 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnosi, stan nieba zmienny, powietrze mier­
nie wilgotne i skłonue do burzy, opadu nie 
będzie, co najwięcej chwilowy, wcale niezna­
czny.

Najniższa temperatura była dziś w nocy i 
wynosiła 5'6°C., najwyższa była 160°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 765’7 mm.

— W ystawa krajowa. Dnia 25 bm. 
odbyło się posiedzenie komitetu wykonawczego 
Wystawy krajowej pod przewodnictwem dr. 
Faustyna Jaknbowskiego, dyrektora Wystawy 
Komitet zastanawiał się na ofertami na dostać 
wę ławek i krzeseł na plac Wystawy. Część 
ławek uchwalił komitet wypożyczyć od p. Le 
ona Zieleniewskiego w liczbie 75 sztuk, krze­
sła zaś zamówić w Tarnawie dolnej. Zarazem 
wydelegowano komisyę z pp. Zawiłowskiego, 
Lippomana i Zaremby do postarania się o do­
stawę większej liczby ławek na plac wystawy. 
Następnie odrzucił komitet wszystkie oferty na 
dostawę paszy, jako zbyt wygórowane i upo­
ważnił komisyę powyższą, aby wzpólnie z dy­
rektorem wystawy starała się uzyskać od przed­

siębiorców korzystniejsze warunki. Projekt me­
dalu przedłożony przez pp. dyr. Władysława 
Łuszczkiewicza i Piotra Umińskiego komitet 
przyjął i upoważnił ich do przedsięwzięcia dal­
szych kroków bez powtórnego odnoszenia się 
do komitetu. Niemniej uchwalono uprosić Radę 
miejską o udzielenie ze swej strony medalów 
nagrodowych po 2 srebrne i 4 bronzowe dla 
każdej grupy.

W dyskusyi nad wewnętrznem urządze­
niem i uporządkowaniem placu Wystawy, w 
której zabierali głos pp. Lippoman, Zaremba, 
Bandrowski, Strusiewicz, Zawiłowski, Koło­
dziejski i Reich, zobowiązał się p. Zaremba 
przedstawić na przyszłem posiedzeniu prelimi­
narz wszystkich kosztów, niewiiągniętych w 
pierwotny budżet, tudzież ylan umieszczenia 
stołów i t. d. w pawilonach ; na wniosek zaś 
prof. Bandrowski ego uchwalono zeprosić do ko- 
misyi technicznej pp. prof. Jana Rottera, Ty- 
tflsu Bortnika i Spirydyona Makarewicza. W 
dalszym ciągu dyskusyi uchwalił komitet: 1) 
przychylić się do żądania pp. Rżący i Ghmur- 
skiego co do sprzedaży wody sodowej na placu 
wystawy; 2) ogłosić w dziennikach krajowych 
i zagranicznych licytację na restauraeyę i cu­
kiernię na pladu wystawy; 3) udać się do 
Rady m. Krakowa o wypożyczenie wystawie 
przyrządów dekoracyjnych , sporządzonych na 
przyjęcie Najd. Arcyksięcia Rudolfa; 4) spra­
wić 500 woreczków z płótna krajowego na 
próbki zboża dla wystawców; 5) zaprosić na 
sędziów osoby przez towarzystwo gosp. łwow- 
Bkie proponowaue. W końcu uproszono członka 
komitetu p. Reicha, aby podczas swego pobytu 
w Białej porozumiał się ostatecznie z p. Giil- 
cherem co do oświetlenia elektrycznego placu 
wystawy przez cały przeciąg jej trwania.

~  Św iętokradztw o. W nocy na 24.
b. m. włamał się, jak wiadomo, niewyśledzony 
dotąd złoczyńca, okuem do kaplicy pałacu in­
walidów przy ulicy Kleparowskiej i skradł dwa 
srebrne, pozłacane kielichy, srebrną łyżeczkę, 
służącą do komunikantów obrządku grec. kat. 
i srebrną puszkę na Oleje św. Proskurki, które 
się w jeduym z tych kielichów znajdowały, 
rozsypał bezbożnik w kaplicy na podłodze.

=  N ieszczęśliw y  w ypadek . Zaeharyasz
Tabaczkowski, pozłotnik, liczący lat 53, żonaty, 
ojciec trojga dzieci nieletnich, pracując przy 
odnawianiu wuętria kościoła św. Mikołaja, spadł 
wczoraj po południu z drabiny, przy zdejmowa- 
nin figury, straciwszy skutkiem tegoż ciężaru 
równowagę, i skaleczył się tak mocno, że przy­
wieziony do swego mieszkania pod liczbą 3 
przy ulicy Grodzickich, w półtora godzin^iy- 
cie zakończył, mimo bezzwłocznie mu 
pomocy lekarskiej.

“  N iew iadom ego pochodzenia kil-
koletnią dziewczynkę, przytrzymaną tu bez 
wszelkiej opieki, oddala polieya do miejskiego 
komisaryatu śródmieścia. Dziecko to podaje, że 
przybyło tu, nie wiadomo skąd, z ojcem swo­
im, Józefem Boretą, który się jednak dotąd nie 
zgłosił.

=  N ie o s tro ż n a  ja z d a  Dorożkarz nr. 
208, wioząc wczoraj po południu z dworca pa­
na S., wraz z tegoż żoną, spowodował na uli- 
Kolejowej niezręcinem wymijaniem nadjeżdżają­
cej drogiej dorożki, wywrócenie się swej do­
rożki, skutkiem czego pani S. odniosła dość 
znaczne obrażenie ciała.

=  K radzież. Przejezdnej, pani Paulinie 
Miszewskiej z Sabo w a w Rossyi, skradziono w 
hotelu w Nowym Sączu, w nocy na 31 z. m.. 
złoty damski zegarek, kryty, z monogramem 
K. R., wraz ze złotym łańcuszkiem do zakła­
dania przez szyję, z futerałikiem skórkowym, 
pąsowym, wartości 100 rubli.

=== N ag lą  ś m ie rc ią  zmarła dziś rauo 
sługa Katarzyna, niewiadomego nazwiska, pod 
1. 17 na Bogdanówce, a to skutkiem apopleksji. 
Po bezskutecznie niesionej jej przez dr. Łopa- 
ckiego pomocy, prieniesiono zwłoki do kostnicy 
głównego szpitala.

— W  w agonie k o le i konnej zna­
leziono w czasie od 20 do 26 b. m. parę rę­
kawiczek dzieeięeych, które właściciel odebrać 
może w dyrekcji tramwaju.

— Sport. "Według depeszy z Hamburga, 
w jółnocno-nPmieckiem Derby, d. 27go b. m. 
zwyciężył koń br. Rothichilda „Zsupan", zna­
ny z toru wiedeńskiego.

— Z apiski p o licyjn e. S k r a d z i o n o  
złotą branzoletę kształtu łańeusika z dwoma 
wisiorkami, z których jeden przedstawiał wazę 
etruską a drugi laseczkę, wartości 90 zł.; snr- 
dut śliwkowego koloru z czarną atłasową pod­
szewką, wartości 16 zł. — Zgubiono branzolet- 
kę granatkową i takież wisiorki, wartości 4 zł.; 
czarny pugilares z kwotą 20 zł., z kartą wi­
zytową na imię Antoniego Kunickiego; bluzę 
wojskową, lisami podszytą. —, Znaleziono czar­
ną portmonetkę z kwotą 42 et. i z trzema re­
ceptami na imię Lewickiej; a drugą z kwotą 
40 ct. na ul. Karola Ludwika; bronzowy medal 
wojenny, na ulicy Łyczakowskiej; książkę służ­
bową Maryi Malskiej z Zamarstynowa; dziewięć 
arkuszy białej blachy na Ul. Jagiellońskiej.

— Grób p oety  rzym sk iego  Owidiu­
sza odnaleziony został w Rumunii, jak donoszą 
do czerniowieckiej Gaz. Pol. z Bukaresztu. 
Wiedziano zdawna, że Owidiusz zmarł nieopo­
dal Konstance (Kustendje), atoli żadnemu z ar­

cheologów nie śniło się, iżby można dzisiaj je­
szcze znaleść mogiłę poety. Powiodło się to 
niezmordowanym poszukiwaniom pp. Cogolni- 
eeanu i Papadopol (falemaki. W tych dniach 
przy kopaniu we wsi Anadolkiyi, pod Konstan­
cą, natrafili oni na kamień grobowy, na którym 
znaleźli napis, świadczący, iż jest to głaz z 
mogiły Owidiusza. O odkryciu swern zawiado­
mili natychmiast archeologa rumuńskiego w 
Bukareszcie, prof. Urechia.

~~ N ieustająca wystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków WBtęp 
wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho­
dnich powiatach G alicyi, ułożone z ra ­
portów statystycznych Towarzystwa gospo­

darskiego.*)
Cały czerwiec zimny i słotny nie 

sprzyja wcale urodzajom. W pierwszych 
dniach miesiąca były znaczne przymrozki, 
które zaszkodziły bardzo warzywom po o- 
grodach, fasoli, kukurudzy, burakom i wcze­
snej hreezee w polu. Jęczmiona, kukurudza, 
owsy znacznie pożółkły. Od 17 bm. trw a­
jąca przez trzy dni ulewa wywołała niebez­
pieczeństwo wezbrania rzek. Na Sanie woda 
zaczęła przybierać tak gwałtownie, że ocze- 
k :wanolada chwila wielkiej katastrofy. Nad­
brzeżne pola w Medyce, Hurku i in rych  
miejscach tej okolicy zostały zalane. Po­
mniejsze też rzeki w kilku okolicach wy­
lały i sprawiły wiele szkody.

Z okolicy Bukowa donoszą, że dnia 19 
bm. wylały Wisłok, Zmienniczka i Pielnia, 
i zniszczyły, oprócz łąk nadbrzeżnych, wiele 
oziminy i jarzyny na pobliskich polach. Po­
dobnież donoszą z pod Birczy o wylewie spół- 
czesnym Wiaru i Stupnicy. Woda zalała i za­
muliła nisko położone łąki i pola, a miejscami 
powyrywała urodzajne brzegi. W ogóle ustawi­
czne słoty bardzo szkodliwie działaja na wszy­
stkie ziemiopłody i przygłuszają je chwastami. 
Szczególniej kartofle, buraki i kukurudza 
wymagają rychłego podgartywania, aby nie 
zmarniały w chwastach. Tymczasem o ro­
botnika trudno; bo gdy błyśnie chwila po­
gody, to każdy spieszy co prędzej, aby swoje 
własne obrobić pole.

O z i m i n y  wiele wyległo, z którego 
też powodu nie można się spodziewać obfi­
tego namłotu.

R z e p a k ,  którego u nas coraz mniej 
sieją, w tym roku bardzo piękny w Koło- 
myjskiem i na podgórzu Pokuckiem; podo­
bnież w Bełzkiem. Zresztą przeważnie śre­
dni. W Sanockiem tudzież w okolicy Sam ­
bora chrząszczyki psują. W Borszczowsidem 
dużo przeorano. Podobnież w Złoczowskiem, 
gdzie miejscami zupełnie wyginął, nie wie­
dzieć z jakiego powodu. Na gruntach niskich 
gnije w korzeniu.

P s z e n i c a  na gruntach bujnych,jak 
w ziemi Bełzkiej, poległa, pomimo zrzyna- 
nia. W Sanockiem przeważnie średnia. W o- 
góle wszakże pszenica w tym roku p iękna; 
zwłaszcza wcześnie posiana wyborna. Tylko 
z plewieniem trudno było w porę pospie­
szyć przy nieustannych deszczach. Banatka 
już się sypie.

Ż y t o  w ogóle dobre; miejscami wy­
borne pomimo że kwitło podczas ciągłej 
słoty. W wielu miejscach bujniejsze żyta 
poległy. W okolicy Brodów, Jezierzan, Bor- 
szczowa, żyta średnie.

Jęczmiona z powodu słoty bardzo po­
żółkły a po dołach wymokły. Wczesne naj­
piękniejsze.

O w s y  w ŻółkiewsKiem i Sanockiem 
średnie. Zresztą wszędzie przeważnie pię­
kne. Miejscami także poległy. Nawet w gó­
rach późno siane byłyby dobre, gdyby się 
rychło ociepliło i pogoda posłużyła.

G r o c h  bardzo ucierpiał od deszczów, 
a na gruntach niskich wygląda mizernie 
z powodu zbytku wilgoci. Na gruntaeh su­
chych grochy dobre.

B o b  i b o b i k  przeważnie dobry 
(Dokończenie nastąpi.)

*) Przedruk Wzbroniony.

W ied eń , 25 czerwca. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ  bydła 
rzeźnego przypędzono 3191 sztuk opasowego
i 678 sztuk chudego, ogółem 3869 sztuk 
bydła. Pomiędzy temi z G a l i c y i  przypę­
dzono 1746 sztuk opasowych i 116 chudych. 
Ogółem przypędzono o 521 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia. Z Galicyi przypędzono 
351 sztuk mniej. Przebieg targu był ocię-



żały. Ceny spadły o 1 złr. P łacono: g a l i ­
c y j s k o -  b u k o w i ń s k i e  woły opasowe po 
46 do 51 zł., towar przedni po 51 do 56 
złr.; węgierskie po 48 do 54*50 zł., towar 
przedni po 52 do 55 zł., wyjątkowo po 57 
do 60 zł.; z innych krajów po 52 do 54'50 
zł., towar przedni po 55 do 57 zł., wyją­
tkowo po 58 do 60 złr. za cetnar metrycz­
ny towaru zabitego, a bydło chude po 24 
do 114 zł. za sztukę.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 27 ezerwea 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 25 
do 8'80 Pszenioa biała 8'— do 8 4C Psze­
nica żółta — 1— do — •—. Żyto 4'70 do 5-50. 
Jęczmień browarny— '— do 4*60. Jęczmień na pa­
szę. — *— do 3'90. Owies 4 ’50 do 5'20. Groch do 
gotowania— •— do 5‘00. Groch na paszę—•— 
do 4*50. Kukurudza — •— do 5 50. Hreezka 
— •— do 5’50. Koniczyna czerwona — •— do 
—.— . Tymotka—* — do — •—. Fasola — •— do 
6-50. Bób - - — do— - .  W yka—.— do 4 50 
Spirytus — ■— do — *— .

Z kanoelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

Tarnopol, pszenica 8T5 do 8'65, żyto 
5T0 do 5*65, jęczmień browarny —*— do 6'70, 
owies 4 '— do 4'50, groch 4 50 do 7‘— , wyka 
§85  do 4'40, rzepak 9'50do 10 '—, lnianka—'— 
do —•— , koniczyna czerwona 22'— do 42'— ko­
niczyna biała 40'— do 48'— , koniczyna szwedz­
ka —*— do — '—

Podwoloczyska, pszenica 8'10 do 8'75 
żyto 5-— de 5'50, jęczmień 3 5 0  do 5‘50 
owies 3 70 do 4'50, groch 4'25 do 6'50, 
wyka 3'50 do 4'50, rzepak n. 9'40 do 10-— . 
lnianka— •— do — •— ,koniczyna czerwona 22'— , 
do 40'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —*— do — •— .

J a ro s ła w , pszenica 8-60 do 8.95, żyto 
5'35 do 5'75, jęczmień 3'70 do 6'— , owies 
3'60 do 4'35, groch 4'75 do 7 '—, wyka 4-— 
do 4'75, rzepak n. 9’75 do '910, lnianka —.—
do -—I—, koniczyna czerwona 25 ' do 40 '—,
koniczyna biała 40 '— do 55'—, koniczyna 
szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h mi e l  od 35'— do 65*— zł. za 56 ki 

lo loco Lwów nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 '— do 24'50 zł.
Usposobienie spokojne, tylko pszenica po­

szukiwana.

*1 Przedruk wzbroniony

OSTATIIA POCZTA
Przybycie Ich Ces. Wysokości N a j ­

d o s t o j n i e j s z e g o  N a s t ę p c y  T r o n u  
A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a  i N a j d o s t o j ­
n i e j s z e j  M a ł ż o n k i  A r c y k s i  ę ż n e j  
S t e f a n i i  w gościnę do naszego kraju 
wita prasa krajowa obojga narodowości z 
niekłam aną radością i daje jej wyraz w sło­
wach, pełnych serdecznej wdzięczności i 
prawdziwego zapału.

Czas pisze:
„Świadomi naszego ubóstw a, witamy 

na ziemi naszej Następcę najmiłościwiej 
panującego nam Monarchy z tą ufnością, 
że nie szuka On tu zewnętrznego blasku — 
ale głębiej spojrzy i pozna, co kryje w so­
bie ta ziemia, o czem mówi jej przeszłość, 
co zapowiada na przyszłość społeczeństwo 
tego kraju, jednolite w uczuciach wierności
i wdzięczności.

Gdzie stąpi potomek Habsburgów w 
tej starej stolicy, wszędzie napotka grobowce 
pokrewnych sobie rodów królewskich, wszak 
krew Kazimierza Wielkiego i Jagiełły pły­
nie w żyłach rodu Habsburgów — to znów 
w podziemiach wawelskich trumny arcyksię- 
żniczek austryackich, które tylokrotnie za­
siadały na tronie polskim — a z powino­
wactwem krwi szły ogniwa idei historycz­
nych i z nich snuje się łańcuch, dotąd nie­
przerwany wielkich zadań duchowych, mi- 
syj dziejowych i obrony cywilizacyjnej.

Od dwóch stołecznych miast, od dwo­
rów panów polskich, w których zagości, aż 
do tych tłumów ludu wiejskiego, które wszę­
dzie na drodze Arcyksięcia garnąć się bę­
dą — zgodnem tętnem uderzą serca wdzięcz­
nością i błogosławieństwem dla wielkości 
państwa, potęgi monarchii i sławy domu 
cesarskiego 1“

Dziennik Polski pisze :

„Stara Piastów stolica wita .dziś w 
swych murach książęcego gościa , który 
przybywa ażeby — jak  to dostojny Ojciec 
Jego powiedział — „poznać nas i poko­
chać1'.

Przybywającego w tym celu , witamy 
na naszej ziemi jako Gościa, jako przyszłe­
go Władcę a przedewszystkiem serdecznie 
jako Syna Monarchy, który sprawiedliwo­
ścią i ojcowską dobrocią zjednał Sobie głę­
boką miłość naszą.

* Na dostojnego Rodzica Jego przywy­
kliśmy patrzyć jak na gwiazdę jasną, która 
przyświeca rozbitkom, jak na przystań bez­
pieczną, w której znaleźliśmy pomoc i ra ­
tunek....

Poznawszy nas, przekona się Najd. 
Następca T r o n u ,  że jesteśm y zawsze ty ­
mi, na których w danej chwili liczyć i bez­
piecznie oprzeć się można, że, choć ubodzy, 
gotowi jesteśm y du ufiar i poświęceń, że 
choć wrodzona duma nie pozwala nam na­
rzucać się z naszemi uczuciami, to jednak 
cenić wyświadczone nam dobro i być za nie 
wdzięcznymi umiemy.

U wstępu na ziemię naszą witamy 
księcia życzeniem, ażeby pobyt wśród nas 
wydał Mu się miłym, jak milem jest dla 
nas Jego przybycie."

Podobnie pisze M ir  we wczorajszym 
num erze:

„Uczucie najgłębszej radości i najgo­
rętszego zapału owładnie jutro sercami 
wszystkich mieszkańców naszego kraju; ju ­
tro bowiem zawitają w granice jego tak 
dawno i z taką niecierpliwością oczekiwani, 
Najdostojniejsi Najdrożsi Goście. Odgłos te­
go zapału i tej radości odbije się stuty- 
sięczaem echem nietylko nad brzegami W i­
sły, Wisłoki i Dunajca, lecz także nad brze­
gami Dniestru, Zbrucza i Prutu, gdyż ró w  
ne uwielbienie, równe przywiązanie i równa 
wdzięczność wiąże harmonijnie wszystkich 
mieszkańców tego kraju koronnego, bez róż­
nicy narodowości i wyznania, do Najdo­
stojniejszych członków najmiłościwiej nam 
panującej Dynastyi Habsburgów".

Pol. Corr. p isze : „W rokowaniach
międzynarodowej (austryacko-rossyjskiej) ko- 
misyi regulacyi Wisły i Sanu w r. 1886, 
przekonano się, że regulacya obu granicz­
nych przestrzeni tych rzek, która w myśl 
obowiązujących międzynarodowych konwen- 
cyj ma być dokonaną, wymagać będzie je ­
szcze bardzo znacznych, a przy zawarciu 
konwencyj nieprzewidzianych ofiar pienięż­
nych. Wysokość, tych wydatków zależy od 
postępowania przy regulacyi, która może 
być w sposób odpowiedni celowi dokonaną 
tylko w porozumieniu między oboma pań ­
stwami granicznemi. Dlatego też rząd tu­
tejszy w obec rossyjskiego poruszył w dro­
dze dyplomatycznej niektóre, dla pomyślne­
go dokonania tego przedsięwzięcia szcze­
gólniej ważne m om enta, a mianowicie ko­
nieczność wydania ustawy, któraby poparła 
uprawę łoziny na rossyjskim brzegu Wisły, 
możliwe uwzględnienie umówionych w kon- 
wencyi ułatwień komunikacyi, tudzież po­
trzebę jak  najrychlejszego uregulowania g ra­
nicznej przestrzeni Sanu."

Do Czasu donoszą z W iednia: „Sfery 
dyplomatyczne zajmują się żywo, lubo w 
sposób poufny, bliskiemi ewentualnościami 
i uważają to za p awie pewne, że w ciąga 
lata zajdą ważne wypadki na Wschodzie, w 
Bułgaryi, a może i w Serbii. Wypadki te wy­
wołają niewątpliwie pewne kolizye, kampa­
nię dyplomatyczną, lecz nie byłaby uzasad­
nioną obawa zawikłań w ojennych, gdyż 
wszystkie państwa chcą stanowczo utrzym a­
nia pokoju. Można przyjąć obecnie za nor 
mę w stosunkach międzynarodowych, że za- 
nimby przyszło do zerwania pokoju, będą 
zawsze pierwej użyte i wyczerpane wszel­
kie dyplomatyczne środki w celu załagodze­
nia nieporozumień. Osobistość kompetentna 
wyraziła s ię : „Dyplomaoya nie dopuści do 
nagłych, zapalnych sytuacyj, nie da się po­
rwać wypadkom, a gdy się zyskuje na cza­
sie, to nawet w razie kolizyj groźba wojny 
staje się nieprawdopodobną. Trzeba przy- 
tem zważyć, że z powodu stanu zdrowia ce­
sarza, następcy tronu, ks. Bismarcka, Niem­
cy są i muszą być bezwarunkowo za poko­
jem, a wojna na pióra między Nordd. Allg. 
Ztg., a franeuskimi szowinistami straciła już 
dawno wszelkie aktualne znaczenie. We 
Francyi jest na długi czas tendencya wo­
jenna usuniętą; mimo wiele h a łasu , nowe 
uzbrojenie wojska francuskiego ledwo się 
zaczęło. Rossya zmieniła widocznie swoją 
taktykę , wyczekuje, a zwrot ten może jej 
kiedyś przynieść wielkie korzyści. Austrya

nie należy wcale do państw wojujących. 
Względem Serbii zachowa się ona zupełnie 
tak, jak względem Bułgaryi, życzliwie a 
neutralnie, i nie da ona nigdy powodu do 
kolizyj istotnych. Gdyby przeto Bułgarzy 
zerwali się nawet do jakiegoś śmiałego, sa­
modzielnego k roku , Europa nie popadnie 
wcale w gorączkę, nie będzie się sp:eszyć, 
wiedząc, że jej przysłużą prawo ostatniej 
decyzyi, że bywają fakta dokonane, zktóre- 
mi państwa liczą się tylko wtedy, jeżeli 
chcą. Lato będzie zajmującem , nie będzie 
pory martwej, ale o pokój nikt nie ma naj­
mniejszej obawy."

Ukaz marcowy, zabraniający cudzo­
ziemcom nabywania dóbr w zachodnim pa­
sie granicznym , wy wołał ze strony władz 
towarzystwa kredytowego ziemskiego odpo­
wiednie zarządzenia. Słowo dowiaduje się, 
że dyrekeya główna rozesłała okólnik do 
wszystkich dyrekcyj szczegółowych, poleca­
jący, ażeby na przyszłość do warunków 
sprzedaży dóbr, zalegających w opłacie rat, 
towarzystwu należnych, dodawane były na­
stępujące zastrzeżenia: a) że nabywcą dóbr, 
na sprzedaż wystawionych, może być tylko 
poddany rossyjski; i b) że przystępujący 
do licytacyi obowiązany jest, jednocześnie 
ze złożeniem va d iu m , przedstawić dowód 
rządowy, przekonywujący, iż jest poddanym 
rossyjskim, jeżeli radca dyrekcyi szczegóło­
wej lub notaryusz, obecny przy licytacyi, 
dowodu takiego zażądają. Co do dóbr, któ­
rych warunki licytacyjne już są złożone 
w hypoteee, i wszelkie ogłoszenia porobio­
ne, dyrekcye szczegółowe mają wezwać 
radców, do sprzedaży delegowanych, o do­
pilnowanie, aby powyższe zastrzeżenia od­
czytane zostały w kancelaryi notaryusza 
przed lieytaeyą. Następnie w wypadkach, 
w których warunki licytacyjne już są w h i­
potece złożone, lecz stosowne ogłoszenia 
poczynione nie zostały, dyrekcye szczegóło­
we zarządzą, aby zastrzeżenia zamieszczone 
były w tych ogłoszeniach, a oprócz tego, 
aby radca delegowany postarał się o po­
wiadomieniu o nich licytantów. Dowód 
wskazany w zastrzeżeniu b) ma być wyma­
gany tyiko w razie jakichkolwiek wątpli­
wości co do poddaństwa licytanta , od któ­
rego vadium  przyjmowane być może tylko 
po złożeniu żądanego dowodu.

Kólnische Ztg, otrzymała z Berlina 
następującą wiadomość: „Rząd rozpoczął 
traktować z bardzo wielu r o d z i n a m i ,  
p o c h o d z ą c e m i  z P r u s  z a c h o d n i c h  
narodowości n i e m i e c k i e j  a w y d a l o -  
n e m i  z R o s s y i  o b e c n i e ,  ażeby im za 
niewysokie ceny dzierżaw ne, nastręczyć 
objęcie ziemi gruntów na o b s z a r a c h  z a ­
k u p i o n y c h  d l a  k o l o n i z a c y i .

Wiener Sonn-und Montags Ztg. donosi, 
że król Milan, bawiący w Wiedniu, zanie­
chał pierwotnego projektu udania się do 
kąpiel w Gleiehenbergu a natom iast bezpo­
średnio z Wiednia powraca do Belgradu. 
Królowa Nataiia ma także powrócić w przy­
szłą niedzielę do Belgradu, poezem uda się 
z synem do jednej z serbskich miejscowo­
ści kąpielowych

W f r a n c u s k i e j  komisyi budżeto­
wej odnieśli zwycięztwo radykalni, gdyż ich 
kandydat wybrany został przewodniczącym. 
Mimo tego obawy są mniejsze, żeby opozy- 
cya zechciała być zbyt natarczywą. Naprzód 
bowiem, budżet został zredukowany, opinia 
kraju przyjęła to przychylnie, a powtóre i 
inne względy zniewalają frakcye do prze­
zorności niedoprowadzenia w tej chwili do 
przesileń. Dość stanowcze zaangażowanie się 
Francyi w sprawie konwencyi angielsko - 
tureckiej, protest rządu francuskiego, pod­
jęty wspólnie z Rossya, a nawet zagrożenie 
posła francuskiego o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z Anglią — wszystko to 
wymaga nieustającej czujności i rozwijania 
akcyi, która zostałaby sparaliżowaną w ra ­
zie wznowienia rozsterek wewnętrznych z 
powodu puszczenia wodzy antagonizmowi 
przeciw ministerstwu.

lem p s , ganiąc manifestacye ligi p a trio ­
tycznej , spowodowane procesem lipskim, 
przypomina i zaleca taktykę Gambetty, który 
rzekł: „O odwecie należy ciągle myśleć, ale 
nigdy o tem nie mówić."

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28go czerwca (Tel. 

pryxv.) N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż n a  
S t e f a n i a ,  podczas przyjęcia w  pa­
łacu pod Baranami, rozmawiała naj­
uprzejmiej z kilkoma dostojnikami.

Na przemówienie Marszałka krajowe­
go imieniem szlachty odpowiedział 
Najdost. Arcyksiążę najuprzejmiej, dzię­
kując za tak wspaniałe i serdeczne 
przyjęcie. Zjazd szlachty bardzo liczny.

B orszczów , 28 czerwca. (Tel. 
pryw.) Na intencyę szczęśliwego po­
wodzenia podczas podróży Najdostoj­
niejszego Cesarzewiczowstwa w kra­
ju odprawił ks. administrator Kwo- 
czyński w tutejszym kościele łaciń­
skim solenne nabożeństwo, na które 
przybyli wszyscy tutejsi urzędnicy, 
reprezentacye Rady powiatowej i gmin­
nej, młodzież szkolna, korporacye i 
ludność. Po nabożeństwie odśpiewano 
hymn ludowy przy wystrzałach mo­
ździerzowych Z powodu tej radośnej 
chwili dla kraju, odbędzie się wie­
czór illuminacya Borszczowa i przy­
strojenie miasta chorągwiami o bar­
wach państwowych i krajowych. Ta­
kie samo nabożeństwo odbędzie się w 
Mielnicy, a wieczór iiluminacya mia­
steczka.

Sambor, 28 czerwca. Magistrat 
miasta telegrafuje do nas: W  chwili 
wjazdu Najdostojniejszych Gości do 
kraju, kiedy deputacya miasta nasze­
go wita Ich w Krakowie, miasto Sam­
bor dając wyraz głębokiej radości i 
najszczerszego przywiązania do Naj­
miłościwiej nam Panującego Domu 
Monarszego, udekorowało ratusz i bu­
dynki miejskie chorągwiami, urządzi­
ło pochód z muzyką po mieście i wy­
strzałami moździerzowemi ogłasza to 
radosne zdarzenie.

W iedeń, 28 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbył się u Najd. Arcyksięcia 
R u d o l f a  w Laksemburgu wielki 
obiad galowy dany na cześć Króla 
Milana serbskiego, na którym był 
obecny Najj. Pan i król Milan.

Wiedeń, 28 czerwca. (Tel.pryw.) 
Hrabia Hubert Krasiński otrzymał 
Najw. zezwoienie na przyjęcie i no­
szenie krzyża komandorskiego orderu 
św. Maurycego i Łazarza.

Wiedeń, 28 czerwca. Król serb­
ski oddał przedwczoraj wizytę JE. p. 
Ministrowi hr. Kalnoky’emu, a rano 
przyjmował u siebie lekarza sztabu 
generalnego, Podratzkiego, celem za- 
siąguięcia porady lekarskiej, w połu­
dnie zaś ambasadora Łobanowa.

Peszt, 28 czerwca. (Tel. pryw.) 
Ankieta, zwołana w sprawie wydzier­
żawienia prawa monopolu tytoniowe­
go, przedstawiła projekt podwyższe­
nia dochodów skarbowych rocznie 
o trzy miliony zł. Krążą pogłoski, iż 
wzięto pod rozwagę sprawę wydzier­
żawienia skarbowych kopalni i zakła­
dów żelaza.

Zagrzeb, 28 czerwca. Podbu­
rzone opozycyjnemi agitacyami po­
spólstwo dopuściło się w nocy wy­
bryków. Tłumy wybijały okna w mie­
szkaniu deputowanego stronnictwa na­
rodowego, Cern:.ovica, a profesorowi 
uniwersytetu, Egersdorferowi, wypra­
wiono kocia muzykę; nadto obrzu­
cono błotem kilka domów deputowa­
nych ze Stronnictwa narodowego.

B e r lin , 28 czerwca. Reichsan- 
zeiger ogłasza, iż cesarz Wilhelm 
udzielił byłemu radcy ambasady au- 
stro-węgierskiej w Berlinie , Taverze, 
order Czerwonego orła klasy drugiej, 
zaś tureckiemu ministrowi wojny, 
order Czerwonego orła klasy pierw­
szej.

Berlin, 28 czerwca. Nordd. Allg. 
Ztg.' oświadcza, iż doniesienie dzień - 
ników, jakoby rada niemieckiego po­
sła w Belgradzie wiele przyczyniła 
się do powołai ia Ristieza do gabi­
netu, jest teudencyjnem zmyśleniem.
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Berlin, 28 czerwca. (Teleg. pr.) 
Kreuzzeitg. donosi, iż rząd rossyjski 
postanowił nie zapraszać oficerów cu­
dzoziemskich do tegorocznych mane­
wrów wojskowych

Berlin, 28 czerwca- Według na­
deszły ch tutaj z najlepszego źródła, 
wiadomości z Petersburga, doniesienie 
dziennika Morning Post o postawio­
nych W. Porcie rossyjskich roszcze­
niach co do odszkodowania na Wscho­
dzie za sprawy bułgarskie i egipskie 
jest bezpodstawnem Także i donie­
sienie tego samego dziennika o rze 
kornych roszczeniach rządu francu­
skiego w sprawie konwenoyi anglo 
tureckiej uważają tu za nieprawdo­
podobne.

Kolonia, 28 czerwca. Koło Muhl- 
heim nad Renem wykoleił się w< zo­
raj rano pociąg kuryerski, idący z 
Berlina, przyczem 13 osób odniosło 
mniej lub więcej ciężkie obrażenia.

Petersburg 28 czerwca. Poseł 
serbski, Gruicz, wręczył cesarzowi 
przedwczoraj listy, odwołujące go z 
posady.

Petersburg , 28 czerwca (Tel. 
pryw.) Duchowieństwo ewangelickie 
prowincyi nadbałtyckich otrzymało ze 
strony rządu wyjaśnienie, iż ukaz o 
znajomości języka rossyjskiego jest 
dla niego obowiązującym.

Bzy Ul, 28 czerwca. Ag. Stef ani 
donosi, iż papież ogłosi encyklikę 
wystosowaną do episkopatu bawar­
skiego w sprawie interesów kościoła 
w Bawaryi.

Rzym, 28 czerwca. Senatoro­
wie zgromadzają się dzisiaj na tajne 
posiedzenie, celem zadecydowania o 
o reformach, jakie przedsięwziąć na­
leży w celu wyrobienia senatowi od 
powiedniej konstytucyjnej roli. Po po­
siedzeniu tern ma nastąpić posiedze­
nie jawne, na którem mają być wy­
brani delegaci do przedłożenia królo­
wi życzeń senatu i rodzaju reform u-

dą jedynie do składania deklaracyi,
iż obierają pobyt w pewnej miejsco 
wości we Francyi, a nadto udowo 
dnić mają identyczność owych osób 
Zresztą wszyscy cudzoziemcy, zamie 
szkali we Francyi, będą obowiązani 
uiszczać wszelkie taksy, tak samo 
jak uwolnieni od służby wojskowe 
Francuzi. Minister Flourens oświad­
czył, że nie zdaje mu s ię , żeby ten 
ostatni wniosek był w sprzeczności 
z traktatami.

Londyn, 28 czerwca. W Izbie 
gmin parlamentu angielskiego, o- 
świadcza podsekretarz stanu, Fer 
gnssou, że w skutek natarczywego 
życzenia Porty ustanowiono termin 
raUfikacyi dla konwnecyi egipskiej 
na dzień 4 sierpnia, jakkolwiek tak 
długa zwłoka jest niepraktykowaną. 
Przyjęcie po kolei życzeń od amba 
sadorów i posłów przez królową nie 
ma żadnego politycznego znaczenia. 
Ażeby przywrócić stosunki dyploma­
tyczne z Watykanem, nie poruszano 
tej sprawy ani ze strony Papieża, a- 
ni też ze strony rządu.

Poprawkę Morleya o ogranicze­
niu noweli karnej dla Irlandyi na 3 
lata, odrzuciła. Izba 180 gl. przeciw 
119, a to po stanowczem wystąpieniu 
przeciw niej rządu.

L o n d y n , 28 czerwca. Pdll-Mall- 
Gazette ogłasza pismo królowej, wy­
stosowane do sekretarza stanu w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, w 
którem królowa dziękuje gorąco za 
entuzyastyczne przyjęcie ze strony lu­
dności podczas przejazdu do opactwa 
Westminsterskiego.

chwalonych. Według Opiniom, ma 
rząd włoski zamiar poparcia inicya- 
tywy senatu w kierunku zwołania zło­
żonej przeważnie z senatorów komi- 
syi, któraby się zajęła rozważeniem re­
form , potęgujących znaczenie senatu 
i jego działalności, a nie uwłaczają­
cych przy tern tegoż niezawisłości.

Paryż, 28 czerwca. Labordere 
postawił wniosek, aby członków se­
natu wybierać przez powszechne gło­
sowanie, przyczem wniósł nagłość 
swego wniosku. Po zuowie prezesa 
ministrów, który wnioskowi temu się 
sprzeciwił, odrzucono 317 głosami 
przeciw 205 głosom wniosek na­
głości.

Paryż, 28 czerwca. Do Agcncyi 
Havasa donoszą z Konstantynopola: 
Porta zażądała odroczenia ratyfikacji 
konwencji w sprawio egipskiej do 
dnia 3 lipca. Zdaje s ę, iż wkrótce j 
zajdzie zmiana w ministerstwie ture- 
ckiem. Niemcy żądają podobno, jako 
kompensatę za popieranie Anglii w 
sprawie egipskiej, protektoratu nad
Syrya-

Paryż, 28 czerwca. Journal Offi- 
cid ogłasza dekret o utworzeniu ko­
mitetu w ministeryum handlu, w celu 
zapewnienia udziału Francyi whygie- 
nicznym kongresie w Wiedniu. Pa­
steur mianowany został prezydentem 
honorowym, Bronardel rzeczywistym 
prezydentem.

W komisyi dla zbadania wnio­
sków o położeniu i stosunku cudzo­
ziemców we Francyi, oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych, że na 
podstawie traktatów handlowych wy­
stąpić musi przeciw wnioskom o na­
kładaniu taksy za pobyt w kraju i 
O wykluczeniu ich od udziału w 
dostawach potrzebnych państwu. W 
skutek uwag ministra, zredagowała 
komisya nowy w niosek, według
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z Wiednia, K. Eichberg z Budapesztu. 
Hotel Angielski.

Pp. M. Żelichowski z Ponikwy, A. 
Cieński z Okna, W. Czechowicz z Potoku, 
K. Bauer z Czerniowiec.

Za prósz oni o do przedpłaty.

Wiedeńskie losy 12780 Akcye kolei
— •— , AV:ovr kolei Albrechta —  .....,
;kie obligacje państw, w zloc ie  — . 
akie. obligacye iuó rnmzaeyjne 0)4.50, 
guiaeyi Bisy 123 Losy tureckie -~ 
gierska -nr,a 102.05  Akcye związkowego ban­
ku 94 2 5 , Akcye banku obrotowego 
Akcye kolei państwowej .— Bubel papiero­
wy 1* 3 5 0 , Węgierskie losy 122 .25 , Marka

Rud Jfa 
Węgier- 
Galicyj- 
Losy re 
—, Wę-

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ówiererocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 

z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego j 
I i p c a do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują Przeuaodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Iauow- 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
et., drudzy 30 et.. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje, rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ćwieróroeznie 
1 zł.

celu ustalenia n a k ła d u , 
wczesne nadsyłanie

Z K rakow a : o godz. 5 min. 50 rano pociąg
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze S tr y ja :  o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 85 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą, ze L w ow a:
Do C zern iow iec: o godz. 6 min. 20 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do K rakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, 0 godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do P o d w o ło ezy sk  z dworca Podzam cze, 
o godz. 6 miu. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do P od w ołoezysk  z g łów n ego dw orca  
o godz 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany 

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
go iz. 1 i minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

W
simy o 
płaty. 

Po, kii. , , r a i i ■w ukończeniu „Błędnego Koła“niem iecka ■— — , Kolej K arola L udw ika ‘ . . . .  „ j . -  i j  ■, , . ., „ , j rozpoczniemy w odcinku druk powie-akcye tytoniowe Akcye Banku dla ! u:„*„_____   :   • .»
krajów koronnych 229 —. — Usposobienie 
słabe.

W iedeń , 27 czerwca J887, godzina 5 
minut —. Akcye kredytowe — ,— Anglo 
Aust.r. —‘ . Union bank — —. Kolej Karola
L u d w ik a  , Południowa — , Renta
eapierowa —.—, (jalic. listy zastawne — ■ — 
Galicyjskie obligaeye indeiunizacyjne — ■—, 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
1883 —*— Napoleoudor —,— ,— Rubel pa­
pierowy

W ie d e ń , 28 czerwca 1887 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 283*40 Anglc* 
Austr. — *-— (Toionbank 210 50 Kolej Karola 
Ludwika 207 50. Połuduiowa —.— , Renta 
papierowa —.— 5°|„ Galie. hip. listy zastawne 
— ■— Galie, oblig. indemn —*—, do * —
-ł*/a01„ listy zastawne banku krajowego 96 — 
4 1/,°/o pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napoleonaor 10*037/ Rubel papierowy —*- . 
Usposobienie silne.

T elegram y zbożow e z dnia 27 czerwca 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo 
—•— do —*--- złr , żyto — *— do —*— złi. 
jęczmień —' — do —*— złr., kukurudza —•— 
od —*—, zł., owies ---•— , do —' —; okowita 
per 10 000 litr procent 26 25 do 26 37 złr 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .—, rzepik —.—
spirytus —*— kuknrndza — •— Kolonia — *— 
rzepak —*— do — *— zł., lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
7*80 do 7 82 —. — zł B e r l i n :  Pszenica

którego cudzoziemcy obowiązani b ę - i żółta (na czerwiec lipiec) 183*75 do —-— Żyto

ści historycznej Zygm unta K a­
czkow skiego , p. t. „ O lbrach­
ta w i  jRycerze**.

Na podstawie umowy, zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na  
bywać mogą pismo to, wychodzące, ras na 
tydzień z  dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  o p o ło w ę  z n i ż o n e j .

P r e n  u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
skicj m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,
po n a s t ę p n j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie- m’e8hczllie »o et.,W e LWUWIc . kwartalnie 1 zł. 50 ot.
 . miesięcznie 80 ct.,

Na prowincyi. kwartalnie 2 zł. 40  ct.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do L w ow a:

Z C zerniow iec: o go i z. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o ło ezy sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszauy

Z P o d w o ło ezy sk : aa dworzec główny lwow­
ski: o gvdz. i0  min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mieszany.

C. K. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W  y c i ą g
z rozkładu jazdy o l Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński.
Odjazd ze L w ow a:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Ohyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

P rzychodzą do S ta n is ła w o w a :
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husia-yna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

C hyrow a, L w ow a, Stryja.
P rzych odzą  do Ł aw ocznego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa, 
godz. 10 min. 25^ wieczór pociąg osobowy. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Oby rowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Odjazd ze  S tan isław ow a:
9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 
przed- Godz. -9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

j do Husiatyna 
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego. 
Odjazd z Ł a w o czn eg o :

Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna.

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Ohyrowa i Ła­
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przychodzą do L w ow a:
S miu. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Ohyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Godz.
pro-

Glidz

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef (Iracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c z a k o w s k a  l .  1 9  A. 

ord. od 3 —5.

KRONIKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając arty­
kuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom spo­
łecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pam ię­
tniki i korespondonoye znakomitych ludzi, powieści, 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityczne i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrzymają w roku 

bieżącym w dodatko bezpłatnym pamiętnik z auten­
tycznych źródeł, ułożony pod tytułem : PRZYGODY 
NADZWYCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. 
Prenumeratorowie nowi, prztsylająey całkowitą przed­
płatę wprost do redakeyi, otrzymają nadto w dodatku 
również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI 
WESSLÓWNY KRÓLEWICZOWEJ K0NSTANT0WEJ S0- 
BIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej ro­
dziny, wydane nakładem redakeyi.

Prenum erata rocznie w Warszawie rs. 4, na 
prowincyi w kraju i zagranicą rs. 5, to jest w (Ja- 
licyi zł. 6, Wiel. ks. Poznańskiem marek 10. Sto­
sownie do tego półrocznie i kwartalnie. Pieniądze 
przesyłać najlepiej wprost do redakeyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 27 czerwca 1887.

I. Akcye za sztukę 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł m k a 
Kol. lwow.-ezer.-jan. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ■« 

2. Uat. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

« » ,  5 pr, w. a.
» r ti 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . . g)

Bankn kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. g.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. -gl 

» „ „ 4 pr, w. a. iS
» „ n 5pr. los. w 371. «

Tow. kred.gal. 4 p r. wa.108411/*!- § 
4’/* prc. „ „ B 2 |

- 4 prc. „ „ 56-“
Listy dłnżne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 81/* pr. w. a. w likwidacyi 
3- -My dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgł za 100 zł.

Indenmiz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komnnalne Bankn krajo- 

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożycłhi kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/,p r. wa.
5. koty m iasta Krakowa . . .

» „ Stanisławowa
_ . 6. Menety
Dukat holenderski . . . . .  
Dukat cesarski 
ja

łim p e ry a ł.....................
Uuoel rossyjski srebrny 

« r papierowy
loo  m arek niem ieckich

płacą żądają
walutą anstr.

złr. et. złr. ct.
206 — 209 —
226 50 226 50
285 - 290 —
215 — 220 —

99 50 100 50

102 85 103 35
96 — 97 -

101 — 102 —
95 50 96 50

101 — 102 —
92 50 93 50
99 - 100 —
92 — 93 -

47 50 -

41 44 -

104 — 105 —

100 — 101 -

103 50 105 50 
94 50 96 50 
16 50 18 50
28 50 31 —

5 88 
5 91 

10 —  

10 32 
i 54 
1 121/, 

KI 65

5 98
6 02 

10 11 
10 43
1 64 

1 14*/* 
n2 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 25 czerwca 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dlng państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................  81.25 81.45
lu ty -sie rp ień ..........................................81.15 81.35

Jednolity drug państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c ..................................... 82.40 82.55
kw iecień-październik.......................... 82 "55 82.76

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.25 130.—
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.75 138.25

1860 po 100 złr. 5. pre. 138.25 138.75
1864 po 100 z łr.....................  163.— 163 50

„ 1864 po 50 z łr .....................  162 50 163.25
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.50 160.-- 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc.................................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre.

96.85 97.05 
112.40 112.60

2. Obllgncye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czeeh .................................................... 109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  104.25 105.—
Galicyi .  ..........................................  104.40 105.—
Niższej Anstyi  ..................... 109.— 111.—
Siedmiogrodu  .....................  104.60 105.30
W ę g i e r .................................................... 104.60 106.10

3. A k n y u.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.50 105.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283. -  283.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 553.— 557.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.— —.—
Banku austro-węgieisk. a 600 zł. . . 884,— 886.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. To w. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 387.— 389.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2595.— 2598.— 
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. . . 207.— 207.50 
Lwów-Ozeru. kol i po 200 zł. wa. war. 224.50 225.—

i płacą żądają
ITow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226.— 226.40 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86 50 87.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.— 169.50

4. Listy za8tawue losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1.......................... .....  101.25 101.50
„ „ „ premiowe po 3 prc. 101.25 101.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.— 100.—
„ „ ,  „ w 20 1. 7 p r 100.50 101.50
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. —.— —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.—
» „ » „ » po 5 pre. . . 101.25 10175
» « » „ * P° 5 prc. w
37 latach z w r o t n e ............................. 101.25 101.75

Banku krajów. 4’/łP r. wa.los w 511/, 1. 96.— 97.— 
Obligi komnualne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 99.70 100-20 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . —.— —.—
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  102.— —.—

„ Zakł. kr. ziems po 51/, prc. — — 102.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństws (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.50 99 90 
Tow kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 100.20 100 70
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20 100.70

.  „ po 100 zł. w. a. —.— —.—
Kolej gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/i pre...............................................  100.90 101.50
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . . 100.30 100.70 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 

z r. 1884 . 89.— 89.50
z r. 1868 . . — —.—
z r. 1872 . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.60

6. L a s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. 176.— 176.60 
Olarego po 40 zł. m. k. . . .  47.50 48. -  
Tow. żegi. par. na Dunaj u po 100 zł. m.k. 114.— 115.—
Keglevicba po 10 zł. m. k. . . 23.— 25.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 18.50
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 20.50 21.25
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.— 49.—
Palfiego po 40 zł. m. k ........................... 45.50 46.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.90 15.20

n „ węgiersk. „ p o  5 zł. 10.70 11.—
Fundacya szpitala Areyke Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  18.50 19.25
Salina po 40 zł. m. k ..............................  59.— 59.50
St. Genois po 40 zł. m. a ......................  57.— 57.75
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30,— 30.50
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —.— —.—
.  n po 50 zł. w. a. . . . 68.— 69.—

W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 36.25 37.25
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 46.50 47.50

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  126.50 126.75
Paryż za 100 ft.............................  . 50.12.50 50.17.50

r s z l a t a .
5.96.—
5 .9 3 .-

10*03!— 
10.33.—

K D
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi
K o r o n a .....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał
T alar zw iązkow y ...........................—.—.— —.
S re b ro ................................................—.—.— —.

Z Iwewakle] Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 27 czerwca 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

* „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiogo

B „ kredytowego . .
L o n d y n .......................................... .....
N ap o leo n d o r.....................................
Dukat cesarski m er. . . . . . . .
100 marek niemieckich

5 .9 8 .-
5.95.—

10.04'.— 
10.35.—

zł. I et.
81 20
82 55

112 50
96 90

883 _
283 10
126 55

10 03
5 95

62 m ,

Wyroki prasowe.
(4720)

3m Kamen Seiner SJiajeftćit bc8 SiaiferS!
2>a« f. f. CanbeźgeridEjt 28ien ats fprejj* 

0ericf)t ljat auf Slntrag ber f. f. @taatsan= 
toaUfdjaft erfannt, baji' ber 3nf)alt beS in ber 
SRr. 22 ber periobijdjen £tucfjcf)rift: „Slrmce* 
unb SKarine«3eitnngu, militarifdje unb bcHe- 
triftifdje ^citfdjrift nom 20. 3unt 1887 cnL 
Ijaltenen SlujfafccS mit ber &uffd)rift: „®e» 
^imni|frdmerei“ unter ber Kubtif „33on ber 
SBofijr jeinem ganjen Umfange nad) ba« SBcr* 
ge^en nad) 2Irt. IV ber <5t.=@.=K. ootn 17/12.  
1862, Kr. 8 K@SL, bejic^ungStneijc § 800 
©t. ®. hegrunbe, unb eS roirb nad} § 498 <St.

O.baS SSerbot bet SBeiterncrbreitung biefer 
2>rndfd)ńft auSgejproĄen.

SBien, am 21. Sśuni 1887.

(4761)
S)as I. I. Kitnifterium beS 3 »nern ^at 

unterm 21. Suni 1887, 3 . 2150/M. I., bet 
in ^Sarma erjdjeincnbcn SeitfĄrift „Oberdan, 
Organo di propaganda doi Fascio per 1’Italia 
Irredenta“, bann ber in SSenebtg erfdjeinen* 
bcn 3 eiifĄrift G-azettino, Giornale della 
demacrazia venetau auf Orunb be2 § 26 bes 
iptelgejefceg ben ^oftbebit fttr bie im Keid)§= 
rat^e oertretcnen Konigreidjc unb Sdnber ent= 
jogen. _____

2śm Kamen Seiner SKaiejtdt beś Saijerś!
f. f. ^reiźgcri^t in Sorneuburg alź 

$rp |gcriĄ t bat auf 3lntrag ber I f Stautśan* 
toaltjc^aft erlannt, baji ber Snfyalt befl in 3 . 
12 ber in SRiftdbad) erfdjicnenen 3citjd)rift 
„Untermaunljartsberger ilreiSblaft 00111 15. 
ŚraĄmonat (3uni) l8 8 7 “: 1. unter bcn £)rt§< 
naĄ ri^ten ent^altenen Slrti!fl§ mit ber 2luf* 
fd^rijt: SJliftelbac^. (O porn ik i); II. bcź unter 
ben jEage8ncuigfciten entljalteuen SlrtifelS mit 
ber 5lujfd)rift: „3)tr 3 ube, wic er ift“, bcn 
^ a tb e ftan b  beś iBergeljcnS gegcn bie Óffcnt* 

Ku^e unb Orbnung im © innebe»§ B0 r 
©t. ®. begrdnbe, unb eS mitb nad) § 493 S t  

€>. bas Serbot ber SBeiternerbreitung biefer 
®rudfd)rift auSgcjproiĄen; jngleiĄ Wirb ge* 

§ 37 iJSrefjgefej} nom 17. ®egembcr 1862 
auf bie 93ernid)tung ber mit 23cjd)lug belegten 
©femplare obenbenannter £)Ludfc^rift erfannt. 

Sorneuburg, 21. 3um  1887.

Wadyum ustanowione na kwotę 147 
złr. 80 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjęćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania powyższej real­
ności na wyznaczonych term inach wzywa 
się wierzycieli na dzień l3go października 
1887, o godzinie 4 po południu do ułożenia 
łatwiejszych warunków z uwagą, że nieobe­
cni jako do większości obecnych przystępu­
jący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strouy interesowane do rąk własnych, tu ­
dzież tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
dniu 4 października 1886 jako dniu w ysta­
wienia ekstraktu tabularnego hipotekę uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsza w tej sprawie zapaść mające, z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone niemniej wierzycieli z miejsca po 
bytu niewiadomych przez ustanowionego już 
tusądoiwą,uchwałą z dnia 20 listopada 1886 
1. 6048 kuratora adw. dra Holzera z zastę- 
pstwem .adw. dra Gottlieba, jakoteż za po­
mocą niniejszego edyktu.

Btzeżany, dnia 11 czerwca 1887.

registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym, w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

Bóbrka, dnia 5 m arca 1887.

Licytacye.
L. 2873. (4762 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanacb po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi zahipotekowanej wedle dom. 7 
pag. 211 n. 17 on. na realności pod 1. k. 
180 w Brzeżanach położonej, w kwocie 344 
zł. 90 ct. zpn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12.w dniu 24 sierpnia 
i 13 października 1887, każdym razem o g. 
10 przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż powyższej realności pod n. 180 w 
Brzeżanach mieście położonej, wedle dom. 
6 pag. 752 n. 11 haer. Neumana Rothen- 
berga własność stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1472 zł. 87 
ct., niżej których na powyższych term inach 
sprzedaż nie nastąpi.

Gweta Lwowska Nr. 145  z duia

L. 6852. (4705 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go ziemskiego w kwocie 3500 złr. z pn., 
dozwolił przymusową sprzedaż realn ości, 
wykazami bipoteeznemi 1. 13, 31, 108,298, 
447, 558 gminy Płaueza wielka objętej, 
Mendla Weismaua własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się  dnia 7 wrześ­
nia 1887, o l l  godzinie przed południem 
w sądzie za jakąkolwiek bądź cenę najwię­
cej ofiarującemu.

Cena wywołania 6800 zł.
Wadyum 680 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli je s t dr. W łady­

sław Pasławski z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, duia 2 lutego 1887.

L. 9725. (4750 1—3)
C k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Majera Ehrego przeciw Filipowi Rauth, a. 
obecnie tegoż spadkobierców o zapłacenie 
172 zł. aw. z pn. przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
1. d. 57 w Choderkowcach położonego, wy­
kazem hipotecznym 1. 65 objętego, dłużni­
ka własnego, dnia 8 lipca 1887 o godzinie 
iOtejrano w zabudowaniu tutejszego sądu z 
tem, że cenę wywołania stanowić ma cena 
cunkowa 1140 zł. aw.

Poręczne 114 zł. aw., że gospodarstwo 
powyższe na powyższym terminie za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedane zostanie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w
28 czerwoa 1887.

L. 1339. (4771 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 21 lipca i 23 sierpnia 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22go 
września 1887 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności 1. 18 według wyk. hip. 157 
gminy Nagórzanki, Wawrzyńca Samborskie­
go, względnie jego spadkobierców własnej, 
na rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego pto 520 zł. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 2250 zł.
Wadyum 225 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dia nieznanych wierzycieli hip. usta­
nawia się kuratorem ad. dr. Czaczkowskie- 
go ze zastępstwem ad. dra Diam anta w 
Czortkowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych, term in 
na dzień 13go października 1887, o godzi­
nie 10 przed południem.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, dnia 14 maja 1887.

L. 1592. (4769 1 - 8 )
Dnia 2 sierpnia, 5 września i 14 paź­

dziernika 1887, o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1 k. 
65 i 66 w Brzesku położonych, wyk. hip. 
'221 i 384 ks. gr. gminy Brzesko objętych, 
spadkobierców Mirli Bransdorfer własnych, 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie celem zaspokojenia 
sumy 1500 zł wa. z pn.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Term in do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na dzień 14 października 
1887, o 3 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. adw. dr. Parvi.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, d. 31 marca 1887.

hipoteczny i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 8 maja 1887.

L. 2441. (4770 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 700 złr., a względnie niespłaconych 
rat i reszty kapitału w kwocie 485 złr. 79 
ct. zpn odbędzie się na rzecz Zakładu kre­
dytowego włoś iańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w 3 terminach, mianowicie dnia 
16 sierpnia, 20 września i 25 października 
1887, każdym razem o 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności, dłużników 
Jana i Ksawery Kotrów własnej, pod 1. 145 
w Okocimie położonej, liczbą wyk. hip. 145 
objętej.

Cena wywołania wynosi 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Parvi, wyciąg

L. 19395. (3718 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie 625 
zł. 37 ct. z pn., odbędzie się dnia 18 sier­
pnia i 2 ii września 1887 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya należącej do Karola Popowicza, 
Klary z Popowiczów Riedel, Maryi z Ma- 
xymowiczów Popowiczowej i małoletnich 
Stanisława., Józefa i Zdzisława Popowiczów 
wyk. hip. 1. 546 I I  karta B poz. 4 i 6 re ­
alności pod 1. 6062/* we Lwowie położonej, 
na których term inach realność ta  tylko wy­
żej ceny wywołania 5.901 zł. lub przynaj­
mniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadym kwota 590 zł. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno; nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, k tó ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu ^24 kwietnia 1887, rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powoda doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Szwedzicki kuratorem, a jego zastępcą 
adw. dr. Maryański mianowany został.

Gdyby realność, w mowi e będąca, w 
powyższych term inach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia warunków ułatwia­
jących wyznacza się term in sądowy na dzień 
26 września 1887 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sali senatu II z tem oznajmie­
niem, iż niestawający na terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawąjącyeh przystępujący uważani będą. 

Lwów, dnia 11 czerwca 1887.

L. 1333. (4768 1—3j
C. k. sąd pow del. miej. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojeni! 
kwoty 83 zł. aw. wraz z kosztami w kwo­
tach 7 zł. 52 ct., 7 zł. 53 ct. 11 zł. 23 ct. 
tudzież dalszych kosztów egzekucyjnycl 
przyznanych i za podanie niniejsze w kwo­
cie 7 zł. 80 et. aw. się przyznających, od­
będzie się w tymże sądzie licytacyjna pu 
bliczna sprzedaż ciał hipotecznych, wykaz 
hip. 1. 24 i 43 gminy F akow a objętych, dłuż 
ników Jędrzeja i Anny Soboniów własnycl 
na kwotę 68 zł. 20 ct. aw. oszacowanych 
w dwóch terminach, mianowicie w dniu l! 
sierpnia i 27 września 1887, każdym razer 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 6 zł. 82 ct. aw.
Wy- iąg hipoteczny, protokół oszaeo 

wania sprzedać się mającego ciała hipoi 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mo 
gą być w registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy del. miej.
Nowy Sącz, dnia 30 maja 1887.



L. 28435. (4711 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szu­

tru dla konserwacyi gościńca państwowego 
krakowskiego w okręgu budowniczym Rze­
szowskim na trzyletni okres czasu, to jest 
na lata 1888, 1889 i 1890 odbędzie się w 
dniu 12go lipca 1887 w c. k. starostwie w 
Rzeszowie rozprawa licytacyjna przez skła­
danie pisemnych otert.

Dostawa na rok 1888 wynosi dla prze­
strzeni gościńca krakowskiego od kilometra 
146 do włącznie 178 i od kilometra 186 do 
włącznie 192, ogółem 1625 metrów sześ­
ciennych, w kwocie fiskalnej 4370 złr. 80 
ct. w. a.

Bliższe warunki, przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w wyżej oznaczonym 
term inie do g. 12 w południe podane być 
mają oferty, zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct i w 5-pr wadyum, z wyrażeniem 
cen ofiarowanych nie tylko cyframi, ale tak 
że literam i.

Oferty winny obejmować wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub szutrowiska zaopatrzone 
być mają, nie ułożone zaś według wzoru w 
§ 45 warunków licytacyi przepisanego, lub 
nie wniesione w term inie powyższym oferty 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 czerwca 1887.

L. 2720Ó. (4710 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

na gościńce państwowe w jasielskim  o.cręgu 
budowniczym na trzyletni okres czasu, t. j. 
w latach 1888, 1889 i 1890, odbędzie się 
w c. k. starostwie w Jaśle na dniu 12 li­
pca 1887 publiczna licytacya ofertowa.

Dostawa, mająca być zabezpieczoną 
wynosi na rok 1888.

a. na trakcie dukielskim 210 metrów 
sześć, w kwocie fiskalnej 309 zł. 5 ct.

b. na trakcie podtatrzańskim  740 me­
trów sze ciennych w kwocie fiskalnej 1785 
zł. 15 ct.

c. na trakcie przemyskim 260 metrów 
sześć, w kwocie fiskalnej 403 zł. 25 ct.

d. na trakcie zakluczyńskim 440 m e­
trów sześciennych w kwocie fiskalnej 690 
zł. 40 et.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
przejrzane być mogą w wymienionem c. k. 
starostwie w godzinach urzędowych, gdzie 
także w powyższym term inie najpóźniej do 
•ęodziny 12 w południe podane być mają o- 
ferty, zaopatrzone m arką stemplową na 50 
Ct. i w 5-pr. wadyum, z wyrażeniem żąda­
nego wynagrodzenia nie tylko cyframi, ale 
akże i literam i.

Oferty, nie ułożone według wzoru w 
§ 45 waruDków licytacyi przepitanego, lub 
nie wniesione w term inie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1887.

L. 5872. (4701 3 -3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 14 lipca, 16 sierpnia 1887 
powyżej ceny szacunkuwej, zaś dnia 15go 
w rześnia 1887 nawet poniżej takowej, licy- j 
tacya realności lk. 15, według wyk. hip. 1.; 
194 gminy Pauszówka, Michała Kornaka j 
własnej, na rzecz Mojżesza Sonnenscheina. \

Cena wywołania 156 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tnsąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dra Antoniego Czaez- 
kowskiego.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach, wyznacza się do prze 
słuchania wierzycieli hipotecznych term i­
nach, wyznacza się do przesłuchania wie­
rzycieli hipotecznych term in na dzień 22go 
września 1887, godzinę 10 przed poł.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, dnia 25 maja 1887.

L. 1922. (4707 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 6 lipca i 3 sierpnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
7 września 1887 nawet poniżej takowej li­
cytacya realności 1. 20 według wyk. hip. 
144 księgi gruntowej gminy Deba, W awrzyń­
ca Rodzenia własnej, na rzecz Tarnowskiej 
KUlsj Oszczędności pto 292 złr. 26 ct. w. 
.a z pn.

Cena wywołania 2182 zł.
Wadyum 218 zł. 20 ct. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Tumidajewieza.

C. k. sąd yowiatowy.
Tarnobrzeg, 13 maja 1887.

L. 1834. '  (4699 3— 3)
Dnia 2 sierpnia, 6 września i 18 paź­

dziernika 1887, o 11 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 38 w O- 
kocimie wyk. hip. 38 księgi gruntowej gm. 
Okocim objętej, Józefa i Maryi Lisów wła­
snej, na rzecz c. k uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce­
lem zaspokojenia sumy 200 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych w arun­
ków wyznacza się na dzień 18 października 
1887 o 3 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Parvi.

C k. sąd powiatowy.
Brzesko, 31 marca 1887.

L, 1801. (4706 3 —3)
Ck. sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia- 

! damia, iż 2 sierpnia, 6 września i 18 paź­
dziernika 1887, zawsze o 9 rano tutaj egze­
kucyjna sprzedaż realności w Stalach poło­
żonej, Maryanny Dąbek własnej, wyk. hip. 
96 objętej, na zaspokojenie wierzytelności 
Majlecaa Kirschenbauma w kwocie 250 zł 
z pn. przedsięwzięta i przy trzecim termi ■ 
nie także niżej ceny szacunkowej przepro­
wadzona zostanie.

Cena szacunkowa 375 zł.
Wadyum 37 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo­

teczny i reszta warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 3 m arca 1887.

L. 1802. (4709 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie gal. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Konstantemu 
Cymbała pto 600 złr. wa, z pn. przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re­
alności włościańskiej pod nk. 27 w Bohat- 
kowcaeh położonej, wyk. hip. 1. 56 ks gr. 
gminy kat. Bohatkowee objętej, K onstan­
tego Cymbały własnej, na dniu 3 siorpnia, 
2 września i 13 października 1887 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
0. k sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, dnia 10 maja 1887.

L. 1445. (4703 3—3;
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia interesowanych, że celem za­
spokojenia pretensyi Efroima Schwerdfinge- 
ra przeciw Dawidowi Kahne w kwocie 35 
zł. 5 ct. z pn., odbędzie się w dniach 8 
lipca, 10 sierpnia i 9 września 1887, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem, pu­
bliczna sprzedaż połowy realności w Grzy­
małowie położonej, wykazem hipotecznym 
nr. 54 objętej, z tem, iż na dwóch pierw­
szych terminach takowa tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś także poniżej 
lecz nie niżej jak  kwota ciążących na niej 
długów hipotecznych wynosi, sprzedaną bę­
dzie, dla nieznanych wierzycieli ustanowio 
no kuratorem  Dawida Eisiga Gruberga z 
Grzymałowa.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum wynosi 20 zł.

C. k. sąd powiatowy
Grzymałów, 28 m arca 18S7.

L. 3755. (4704 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 14 lipca i 11 sierpnia 1887, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 
września 1887, nawet poniżej takowej, je ­
dnak nie niżej ceny, równającej się preten 
syom pierwszeństwo mającym, tudzież pre- 
tensyom zahipotekowanym, licytacya real­
ności lk. 133 według wyk. hip. 1031 gm i­
ny Gródka Jędrzeja i Zofii Lehmanów wła­
snej, na rzecz gminy m iasta Gródka pto 
360 zł. z pn.

Cena wywołania 912 zł. 50 ct,, wa­
dyum 92 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
; wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
| registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  p. c. k. notar. Adolfa 
Henzego w Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 15 września 1887, o godz. 10 rano,

Gródek, 29 kwietnia 1887.

L. 22640. (4717 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi galie. Banku hipotecz­
nego przeciw Stanisławowi i Maryi Stasz­
kiewiczom w kwocie 78 zł. 20 ct. i 78 zł. 
20 ct. z przyn., odbędzie się dnia 28 lipca, 
25 sierpnia i 22 września 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, przymusowa

licytacya do Stanisława i Maryi Staszkie­
wiczów, wedle Dom. 241 pag. 445 n. 5 haer. 
i wyk. hip. 840, należącej realności pod 1. 
982 1/4 we Lwowie położonej, na których 
term inach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 3.500 zł., lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedana zostanie, że jako wadyum 
kwota 350 zł. złożoną być ma, warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nieo­
becnych wierzycieli, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego, to jest po dniu 23 maja 1887, rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, zjakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Lill kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Maryański mianowany został.

Gdyby realność ta w powyższych te r­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 23 września 
1887, o godzinie J1 przed południem z tem 
obznajmieniem, iż niestawający na term i­
nie wierzyciele hipoteczni, jako do większo­
ści głosow stawających przystępujący uwa­
żani będą.

Lwów, dnia 11 czerwca 1887.

31. 3890. (4736 2 - 3 )
3 tt ber @Eefution3facf|e ber g irm a: Sin* 

ton Srijcfj (siiljne tuiber SRamler roegett 
39 fi. 4 fr f. 9t. ®. totrb bie feinen £abu* 
lorfbrper bilbenbe iRealitat 9łr. 119 in Ho- 
rodenka in ben 2ermtnen beS 13. Suit, 17. 
Sluguft nnb 15. ©eptember 1887, um 9. Ufjr 
93ormittag$ berfteigert tuerben, ber @cf)d$ung§* 
preiS 1200 ft.iJ.2B, ba8 S3abium 120 jl. o, 2B., 
bet ^fdnbuitgS* nnb ©cf)d§ung8aft nnb bie 
weiteren SijitajiouSbebingnijje tn bet 1)9- s.Re* 
giftratur.

S8out f. f. SBejirfźgeridjte.
Horodenka, ben 20. Sljpril 1887.

L. 3445. (4788 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Mikoła­

jowie odbędzie się celem zaspokojenia pre- 
teDsyi Anastazyi Worobiec w kwocie 57 zł. 
z pn., egzekucyjna sprzedaż realności w Ro- 
zdole, wedle wyk. hip. 1. 304 dłużników 
Jana Szumańskiego i Anastazyi Szumańskiej 
po równej połowie własnej, w dniach 14 
lipca, 19 sierpnia i 1 września 1887, każdym 
razem o godz. 10 rano, z tem, iż sprzedaż 
ta  na pierwszych dwóch term inach tylko 
wyżej ceny szacunkowej 380 zł. wa. lub za 
takową, zaś na trzecim term inie także po­
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź 
cenę nastąpi.

Wadyum wynosi 33 zł.
Dla tych, którzyby po dniu M  kwiet­

nia 1887, rzeczowe prawa na tej realności 
nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące doręczone 
być nie mogły, ustanaw ia Antoniego Sta- 
sinę z Rozdołu kuratorem.

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania wolno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 22 kwietnia 1887.

L 421. (474 1 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Izraela Gensera w kwocie 36 
zł. i 7 zł. 32 ct. z pn., odbędzie sję w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 36 w Boryczówce położonej, wedle wy­
kazu hipot. 79 Sebastyana Palucha własnej, 
dnia 201ipca, 17 sierpnia i 21 września 1887, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem. z tem nadmienieniem, że na dwóch 
pierwszych term inach powyższa realność 
tylko wyże) ceny szacunkowej, lub za tako 
wą, zaś na trzecim  term inie nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 165 zł. zł.

Wadyum 17 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 30 marca 1887.

L. 926. (4740 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomośń, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Benjamina Izaaka d im .Kohn 
w kwocie 22 zł. z pn., odbędzie się w tut. 
sędzię sprzedaż realności objętej wyk. hip 
5 księgi gruntowej gminy katastralnej Pan 
talicha, Józefa Krumpholza własnej, dnia 20 
lipca, 17 sierpnia i 21 września 1887, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem, 
z tem nadmienieniem, że na dwóch pierw­
szych term inach powyższa realność tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, zaś 
na trzecim terminie nawet niżej ceny * sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 345 zł.

Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 20 marca 1887.

L. 20706. (4714 2 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi, ogłasza, że w drodze publicznej 
konkurencyi jest do nadania hurtowna 
sprzedaż tytoniu, połączona z drobną sprze­
dażą znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych w Peezeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od Igo kwietuia 1886 do 
końca marca 1887, 30764 zł. 49 ct., — zaś 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo­
wych 4128 złr. 50 ct. — razem 34892 złr. 
99 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 5C ct. i w wadyum w kwo­
cie 100 zł. można wnieść najdalej do 15go 
lipca 1887 do 2 godziny po południu na 
ręce naczelnika c. k. pow. Dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między oferentami, uwzglęc.niając je ­
dnak najkorzystniejsze warunki dla skarbu.

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. pow. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w
c. k. nadzorach straży skarbowej, okręgu 
skarbowego kołomyjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 18 czerwca 1887.

L. 6037. (4693 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 6448 zł. 89 ct. w. a. z pn. na rzecz 
austro-węgierskiego banku w W iedniu od­
będzie się dnia 16 sierpnia i 27 września 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu tutejszego sądu 
w biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod nr. k. 409stary, 9nowy w T arno­
polu położonej, dłużnika Seniwela Keppla 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 1600C zł. i na powyższych dtfóch 
term inach realność ta poniżej ceny wywo­
łania sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 1600 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

termin na dzień 27 września 1887, o godz. 
4 po południu wyznaczony.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wykazu tabularnego, to jest 
po dniu 16 m arca 1887 prawa zastawu u- 
zyskali, lub którymby uchwała niniejsza li- 
cytacyę rozpisująca albo późniejsze uchwały 
z jakiego kolwiek powodu albo wcale nie 
albo nie dość wcześnie doręczone być nie 
mogły, ustanawia się na  ich koszt i niebez.- 
pieczeństwo kuratora ad actum w osobie p. 
adwokata dr. Horowitza, z substytucyą pana 
adwokata dra Blausteina.

Tarnopol, d. 28 maja 1887.

L. 11775. (4583 2—3)
C. k. sąd krajowy podaje c,o wiado­

mości, iż celem zaspokojenia pre,>nsyi gal. 
kasy oszczędności we Lwowie, w sumie 
8478 zł. 6 ct. odbędzie się w tymże sądzie 
w dwóch term inach, dnia 16 sierpnia mi 20 
września 1887, każdym razem c godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę dóbr Grajow, w 
powiecie Wielickim położonych, S tanisława 
Jarm unda własnych,

Cena wywołania wynosi 19300 zł.
Wadyum 1930 zł.
Gdyby rzeczone dobra na powyższych 

dwu term inach za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedane być nie mogły, wyznacza 
się term in na dzień 20go września 1887, o 
godzinie 11 przed południem celem ułoże­
nia ułatwiających warunków, na który wie- 
izyciele z tym dodatkiem wezwani zostają, 
że niestawający za przystępujących do wię­
kszości głosów stawających uważani będą.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 18 
kwietnia l!:87 do hipoteki weszli, albo któ­
rymby uchwała licytacyjna i następne u- 
chwały nie dość wcześnie lub wcale nie 
mogły być doręczone, ustanowiony jest ku­
rator w osobie adw. dra Schoena z substy­
tucyą adw. dra Koya w Krakowie.

Kraków, 13 maja 1887.

L. 6198. (4694 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
pretensyi Melchiora Beigia w kwocie 1.000 
złr. z pn. odbędzia się dnia l ig o  sierpnia 
1887, o godzinie 9 przed południem w biu­
rze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 251/1033 i 1403 i kurni pod 1. 
1279/1281 w Tarnopolu położonych, Majera 
Terkla własnych

Cena wywołania realności wynosi 8273 
złr. 81 ct., a kurni 255 zł. 40 ł/i c(:- w- a.

Realności te zostaną każda z osobna 
i niżej ceny szacunkowej sprzedane.

Wadyum wynosi 4-pr. ceny szacunko­
wej, czyli co do realności 330 zł., a co do 
kurni 10 zł. wa.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze.

Tarnopol, dnia 14 maja 1887.



L. 11314. (4739 2 - 3 )
W dniu 9 sierpnia, 9 wrześn:a i 14 

października 1887, każdym razem o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w tut. sądzie ce­
lem zaspokojenia należytości Towarzystwa 
zaliczkowego w Mielcu w kwoeie 160 zł. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności obiętej, 
wykazem Lip 1. 123 dla gminy Złotniki, 
W ojciecha Maziarza własnej.

Cena wvwołania 775 zł.
Wadyum 77 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych w:erzyciel 

ustanowiono c. k. notaryusza, p Antoniego 
Fibicha.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec, 19 m ija  1887.

L. 1162G .1 14751 2 - 3 )
V7 tut. sądzie odbędzie u.ę o godzinie 

10 rano w dniu 28go lipea i 30go sierpnia 
1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
30go iwzbonia 1887 naw et poniżej takowe' 
licytacya realności w Podszumlancach po­
łożonej z całego ciała hipotecznego 1. wy­
kazu 12 z połowy ciała hipotecznego 1. 
wykazu 13, z 2/4 części ciała hipotecznego
1. wyk. 14 z 2/s części ciała Lip. 1. wyk. 
15, z a/4 części ciała hip. 1. wyk. 16, z 3/a» 
części ciała hip. 1. wyk. 11 i z 2/» części 
ciała hfp. 1. wyk. 205 się składającej, a Le­
ona Bilińskiego syna P»ntaleirona. własnej, 
na rzecz Lazara Groba pto 100 złr. z pn.

Cena wywołania 501 zł. 32 ct.
W adyuŁ 51 zł.
Resztę warunków, akt oszacowan.a i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po ­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia s.ę kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego, ck notaryusza w Bursztynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po 
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli łrootecznych termin 
na dzień Ś0 września 1887.

Z c. k. sądu powiatowego.
B irsztyp , dnia 24 stycznia 1887.

L. 2021 (4697 2 - 3 )
Dnia 9 sierpnia 1887, 13 ^ rzcśn  a 

1887, 25 października 1877 o godz:nie 10 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 362 w Brzesku i pod I. k. 
24 w Brzeżowcu wyk. hip., L. 362 księgi 
gruntowej gminy Brzesko, wyk, hip. L. 24 
ks. £,r. gm. Brzezowiec objętej, Wojciecha 
i W iktoryi Kubalów własnej, na rzecz 1 o- 
warzystwa Zaliczkowego w B-zesku, celem 
zaspokojenia sumy 200 złr. z pn.

Cena wywołania obu tych realności 
450 złr.

Wad urn 45 złr.
Akt S zacowania, wyc!ąg hipoteczny

1 warunki "" licytacyjne przeglądnąć można 
w registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków, wyznacza się na dzień 25 październi­
ka 1877 o ' 3 po południu; kuratorem nie- 
wiadomych wierzycieli hipotecznych, adwo­
kat dr. Parvi.

C k sąd powiatowy.
Brzesko, 17 kwietnif 1887.

L. 5258. (4682 2—3)
W dniu 4 sierpnia i 29 sierpnia 1887 

o godzinie lOtej rano odbędzie się w tucej 
szym Sodzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod I. k. 78 stary, 143 nowy, 
w Samborze na Gromadzie Zamiejskiej po­
łożonej, ciała tabularnego nie sranowiącej, 
w sprawie zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Błażejowi W anał »to 18 
ra t po 12 zł w. a. reszty kapitału 53 złr. 
55 ct. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
90C zł wa.

Wadyum 90 zł. wa.
Na powyższych term.na<-h realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych term inach sprzedaną nie została, prze­
to celem ułożenia ułatwiający ch wai Linków 
licytacyjnych, wyznacza się term in na dzień
2 września 1887, o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturz< tusąduwej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono kuratora advr. 
dr. Pa.wlinsKiego z substytucyą adwok. dr. 
Irzyczka w Samborze.

C. k. sąd obwcd wy.
Sambor, 21 czerwca 1887.

L 2163 (4696 2 - 3 )
Dnia 2 sierpnia 1887, 6 września 

1887 i 18 października 1887, o 10 rano, 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1 k. 299 w Erzebku, wyk. hip. 296 
księgi gruntowej gm ny Brzesko objętej, 
Daniela i Reisli Briilandów własnej, na 
rzecz Mojżesza Krautera. celem zaspokoje­
nia sumy; 500 złr. w. a. upn

Cena wywołania 550 złr. z pn.

Wadyum 55 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Termin do ułożen.a lżejszych warun­
ków wyznacza się na dzień 18 październi­
ka 18Ś7 o 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 11 maja 1887.

31. 9679. (4550 3 - 3 )
SSom I. f. 2unbe8gertd)te ju  C zernow itz  

toirb befattnt gemadjt, baj? ju r  |e re ittb rin g u n g  
ber bem ® r . M ay G o ld en b e ig  juftetjenben 
aSorbetuug p r. 2000 fi. f. 9L ®. bie ejetu tibe 
offentliĄe geilb ie tung  ber ber ^p p o tlp fa rjd ju L  
biterin F ra n c isk a  Jak u b o w icz  geporigen 4/lf  
SIjeile be8 lonbtdflid^ert ® nm blm d}3forper0 bon 
B c h ry n e stie  ben S tn lg . !>Rr. 29 (eljematS ® utś= 
antljeit ber Stjeleutc M ih a k k i uttb M a ig io la  
S tro icz ) behńÓigt roeroett ift, utib toirb btefe 
5eilb ietung utt jtoei S erm tnett, ntilimlidj, am 
24. Sluguft uttb am 22. @ :płem ber 1887, je« 
besntal um  10 U ^r SS. M . un ter nadjfte§en= 
bert S ebingungen abge^alten toerben.

1) ®i? fyeiljubietettbett @ut8antl)eile toer= 
ben att beiben Serminen ttid^t unter ben a!8 
SlugiufSprei? anget.ommenzn geridjtlicp crt)o= 
benen ©djdfcuttgftDertlje bon 3.038 fl. 488/,, 
fr. 5. SB. ^intangegeben, unb

2) 3 eber Staufluftigr ift grtjalten bor 
i&egtnn ber Sijitation an SSabium ben 93etrag 
bon 300 ff, fi. SB. ju erlegen.

!Die boUftanbigin geilbietungSbeoingni^e 
unb ber Sabniarejtraft, fotbie ber ©dja^ungś* 
alt, Ibnnen itt ber t). g'. fRegiftratur, unb um 
£age ber geilbietung, audj bet ber SijitationS- 
6 cn.mi|fion etttgefeljen tt^rben.

•piebon nterben betbe Zfytite, uttb fdmmk 
lidje ^pput^efargl-i uoiger, xn8bpfonbe-e bie utt* 
belanmcu Ć)rtź fid) aufpaltenDen ®tauliiger 
Jankiel Freyer, Lud wig Rudyński unb Anton 
Bieszczadowski fo toie biejenigen, bennen ber 
BijitationBbefdjeib augtueldjem ®runbe immer 
gar ntdjt, ober nidjt redjtjeitig JugefteHf toer* 
ben foBte, bcjie^ungStueije, tueldje erft nadj oem 
16. 2lpril 1S87 an btp ®entat)r ber geilju* 
bietettben ®ut$atitf)etle gelangen foIPen burcp 
ben fiir fte unter einent tn ber Sperfoti be§ 
Slbto. S raucher mit ©ubftńutruug be§ 
Slbto. Chodrower mit ®e!ret befteUten 
©urator berftan^igt

Czernowitz, am 14. SDtai 1887.

Konkursa.
L 19142 (2— 3)

Na posadę Ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztov/ym w Gródku nad D nntjem  
w powiecie Nowo saudeckim za kontraktem 
służbowym i kaueyą w kwocie 200 złr. z 
płacą rocznych 200 złr. ryczałtu kancela­
ryjnego 60 złr. za codzienne jazdy posłań­
cze do Zakliczyna,

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 lipca b. r. w ckj Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, 23 czerwca 1887.

L. 592 (4776 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs dn 16 

lipca b. r,, celem obsadzenia posady asy­
stenta przy katedrze nauk inżynierskich 
w tutejszej szkole politechnicznej.

Ta posada, z którą połączone jesf wy­
nagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr a. 
w., będzie nadana przez kol -gium profeso­
rów na czas od 1 października r. b., po ko­
niec września 1889 r.

Uwzględnieni będą tylko tacy kandy­
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego 
egzaminu rządowego.

W myśl reskryptu c. k. Ministerstwa 
wyznań i oświecenia z dnia 15 b. m p. 1 
1299 wydanego, w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwami spraw wewnętrznych, h an ­
dlu i rolnictwa, ubiegać się mogą o tę po­
sadę także pozostający w służbie rządów ej 
praktykanci budownictwa, młoasi urzędni­
cy e. k. kol ej i skarbowych, tudzież młodsi 
urzędnicy, praktykanci, aspuanci i elewi 
zarządów górniczych i lasowych, którzy w 
razie uzyskania posady, otrzymają od swo­
jej władzy przełożonej urlop na czas peł= 
nienia obowiązków asystenta.

Podania o tę posadę, wystosowane do 
Kolegium profesorów c. k. Szkoły politech­
nicznej, i zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta, tudzież w dowody dokładnej znajo 
mości języka polskiego, należy wnieść do 
podpisanego rektoratu przed upływem te r ­
minu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. szkoły politechnicznej. 
We Lwowie, dnia 25 czerwca 188/.

L. 78. ^  (4398 3~ 3)
N niejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, że z dniem 1 października 1887, 
nowy kurs nauki w c. k. szkole npdzoieów 
w Bolechow e się rozpoczyna.

Całkowity kurs trwać będzie 11 mie­
sięcy i upływa z końcem sierpnia 1888,

Uczniowie zostaną pomieszczeni w za­
kładzie (w internacie.)

W tym kursie wykładane będą nastę­
pujące przedm ioty: 1) uprawa lasu ; 2) u- 
ŻTtkowanie la s u ; 3) ochrona la s u ; 4) ło­

wiectwo: 5) ustawa leśna; 6) budowa dróg; 
7) budownictwo; 8) pierwsze zaopatrywanie 
uszkodzonych robotników w lesie; 9) bota 
n ika; lU) entymologia ; U )  obliczenie 
miąższości drzew; 12) arytm etyka; 13) ge- 
ometrya; 14) Dauki przyrodnicze; 15) ry­
sunki.

Ogólny język wykładowy polski, a dla 
lepszego obeznania się z mową niemiecką, 
będą wykładane dwa przedmioty w tym ję ­
zyku.

Szczególniejszy wzgląd będzie położo­
ny na pouczenia praktyczne we wszystkich 
działach leśnictwa w czasie licznych exkur- 
syi. Przy kompetowai ;u o miejsce pomoc­
ników leśnych, a względnie c. k. nadzorców 
leśnych, będą mieli ukończeni uczniowie 
szkoły nadzorców pierwszeństwo.

Utrzymanie jednego ucznia w czasie 
całego kursu, nie wliczając sprawienia o- 
dziezy, tudzież wydatków z powodu więk­
szych naukowych wycieczek, będzie wyno­
sić około 300 (trzysta) zł.

ilozpłatnie otrzyma przyjęty uczeń od­
powiednio urządzone pomieszkanie z poście­
lą, urządzenie potrzebne w j analni i naukę.

W ydatki na ubranie, pranie, usługę, o 
ile takową uczeń w myśl statutu wykony­
wać osobiście nie jest obowiązanym,tudzież 
na wikt ponoszą uczniowie z własnych fun­
duszów, nie mniej powinn; zaopatrzyć się w 
własne łyżki, noże i widelce.

O wikt i wszelkie potrzeby uczni po­
mieszczonych w internacie stara  się Zarząd 
szkoły, w którym rodzice lub opiekunowie 
przeznaczoną na utrzymanie uczni kwotę 
p.en ężną w kwartalnych ratach z góry okła­
dać winni.

W roku szkolnym 1887/8 znajdzie po­
mieszczenie do 15 uczni, z któiych i0  mo­
że pobierać z funduszów państwowych sty- 
pendya do wysokości 250 zł.

Podanie o przyjęcie do szkoły należy 
dołączyć:

1) metrykę chrztu, na dowód, że petent 
17 rok życia ukończył;

2 ) świadectwo lekarza powiatowego, 
stwierdzające zdolność fizyczną do pełnienia 
służby c. k. nadzorów leśnycłfw  górach;

3) Świadectwo szkolne, że petent u 
kończył z dobrym postępem 8mą klasowa 
szkołę wydziałową, albo 4 klasę g ;mnazya- 
Iną, lub realną.—Oprócz tego podda się ka­
żdy z petentów w term inie nieodwołalnym 
dnia 27, 28 września br. egzaminowi wstę­
pnemu.

4) Świadectwo z odbytej już dwulet­
niej praktyki le śn e j;

6) BowAd przynależności do pewnej 
gminy w obrębie Galicyi lub Bukowiny;

6) świadectwo m oralności;
7) świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez c. k. władze polityczne, na wypadek 
ubiegania się o stypenayum ;

deklaraeyę rodzieów, krewnych, lub 
opiekunów sądownie lub notaryalnie legali­
zowaną, że wszelkie do utrzymania ucznia 
w ciągu całego kursu potrzebne środki a 
względnie tej części kosztów uiszczać się 
obowiązują, które prócz ewentualnie uzy­
skanego stypendyum do utrzym ania niezbę- 
dnemi się okaża.

W ten sposób zaopatrzone podanie o 
przyjęcie ao szkoły, a względnie o nadanie 
i tjpeudyum  z funduszów państwowych, na­
leży wnieść najdalej do 20 lipca rb., do 
Praeąidium c. k. galicyjskiej Dyrekcyi la­
sów i domen we Lwowie, gdzie również 
bliższych informacyj w tej sprawie zasią- 
gnąć można.
Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen.

Lwów, 8 czerwca 1887

iipadłosci.
L. Sq82. (4725 2 - 3 )

0 . k. sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza warożone postępowanie konkursowe 
do majątku Bernarda Warszawskiego piekarza 
w Kętach i żony tegoż Je ttli W arszawskiej, 
zamieszkałego, a to do całego ruchomego, 
gdziekolwiek znajdującego się i do nieru­
chomego majątku, położonego w krajach, w 
których ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. 
p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został pan Homme, c. k. sędzia pow. 
w K ętash, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwokat dr Ksawery Chrzanowski 
w Kętach, a jego zastępcą p. Szymon Pelz- 
man z Kęt.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego za- 
rządej masy konkursowei i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wy­
znacza się termin na dzień 28 lipea 1887 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami, ro ­
szczenia ich wykazującemi.

Wszyscy, do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
ini były, powinni takowe do dnia 31 sierpnia 
1887, stosownie do prz-pi^ów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie obwodowym,

lab u komisarza konkursowego zgłosić i na 
I term inie w dn‘u 28 września 1887 o g^dz. 
lOtej przed połudiFem odoyć się mającym 
przed komisarzem konkursowym do likwi- 
dacyi i do upo^ządkowenia podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja­
ko term in do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na  kióry w tym celu wszys­
cy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term inie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy musy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
rzycicli, dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Kętach lub 
w pobliżu nie m.eszkąią, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego, w celu doręczanie uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy 
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia, w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Wadowice, 23 czerwca 1887.

L. 3537 (4691 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Są­

czu podaje do wiadomości iż wdrożonem.cc- 
stało postępowanie konkursowe do majątku 
Bienc Gottlcb nieprotokułuwanej kupcowej 
w Grybowie zamieszkałej, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się jako też do nieruchomego majątku po­
łożonego w tych krajach w których ustawa 
konkursowa z d n a  £5 gradnia 1868 d .D  p. 
z r. 1869 nr 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został p. Maurycy Gilewski c. L, sę­
dzia powiatowy w Grybowie tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p, di Henryk Wąsi- 
kiewicz adwoket w Nowym Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przetstawienia mnego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacy: wierzycieli wyz­
nacza się posłuchanie na dzień 11 lipca 
1887 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego na którem sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującem.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mając^ cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczony­
mi fcjły powinni takowe do dnia 30 lipca 
1 8 S 7  e to a tn r n io  <?o p r z r p i a / w  u e t a w y  koU ' 
kursowej unikając szkodliwycą następsw 
tam ie zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchanie w dniu 26 sierpnia lb87 o go­
dzinie 9 przed południ sm odbyć się mają- 
cem do likw dacyi i do uporządkowani 
podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem 
jako term in do zawareia ugody w §. 68 u. 
k. przewidzianej na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele riniejszem  zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłucha­
niu stawającym wierzycielom, służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i ezłonków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo­
łać stanowczo inne osoby, w Których pokła­
dają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Rady c. k. sądu obwodowego
W Nowym Sączu, 20 czerwca 1887.

(4735 2—8)
Wierzycieli konkursowych Beili Spiegel 

z Husiatyna zawiadamiam, że zarządca prze­
dłożył ostateczny rachunek z adm inistracyi 
i plan podziału gotówką, które u mnie w 
biurze przeglądnąć i za-zuty przeciw tymże 
wnosić wolno.

Do rozprawy nad zarzutami wyznaczam 
term in na dzień 14 lipca 1887 o godzinie 
9 rano w biurze c. k. sądu powiatowego 

HusiatyL, 22 czerw ja 1887.
Komisarz konkursowy.

L. 2632 (4765)
C. k. sąd obwodowy w konkursie Ma­

gnusa Peltza ogłasza, że celem zawarcia z 
Antonim Frydrykiem  Schindelarem, jako 
byłym sekwestrem i adm inistratorem  dóbr 
Zakopanego z przyległościami, ugody wzglę­
dem pretensyi, jaką wierzyciele hipoteczni 
do tychże dóbr, oraz mas konkursm. /ch Ma­
gnusa Peltza, z powodu powyższego za- 
rząou mają od niego do żądania, ewen- 
ualnie celem ukończenia badania rachun­

ków przez Antoniego Schindelera is. czas od 
10 m aja 1884 do 14 kwietnia J 886 zło­
żonych wyznaczono term m  na dzień 28 li­
pca 1887 o godzinie 9 rano, na który się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych i wy­
dział wierzycieli wzywa i o tem wierzy­
cieli konkursowych w myśl § 149 ord. kon. 
niniejszem zawiadamia.

Nowy Sącz, 11 czerwca 1887.



Księgi gruntowe.
L. 498 (4651)

Podaje się do powszechnej wiadomoś'i, 
że arkusze posiadania w formie wykazów 
hipotecznych dla gmin katastralnych Za- 
darów i Krasiejów zostały ułożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wych można wnosić do 28 czewca 887 w
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
poczem, wrazie wniesionych zarzutów, prze­
prowadzone będą dalsze dochod euia w dniu 
30 czerwca 1887.

Stanisławów, dnia 20 czerwca 1887.
C. k. koinisya hipoteczna.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3677 (4559 S - S )

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domych Michała Szymczykiewicza Apolonii 
Agnieższki dw. im. Szymczykiewicz, S te­
fana Karola dw. im Szymczykiewicza, Ma- 
ryanny Agnieszki dw. im. Szymczykiew;ez 
i Teresy Apolonii dw. im Szymczykiewicz, 
w razie tychże śmierci ich nieznanych 
spadkobierców, iż z powodu wniesionego 
przeciw pierwszym względnie i ostatnim 
w tutejszym sądzie pod dniem 28 maja 
1887 1. 3677 przez Juliannę Lisińskę poz­
wu przeciw 1) Michałowi Szymczykiewi- 
czowi 2) Agnieszce Apolonii dw. im. Szym­
czykiewicz, 3) Stefonowi Karolowi dw. im. 
Szymczykiewiczowi, 4) Maryannie Agniesz­
ce dw. im. Szymczykiewicz, 5) Teresie 
Apolonii dw im. Szymczykiewicz wszyst­
kim od 1 - 5  z życia i miejsca pobytu nie­
znanym 6) przeciw c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem funduszu taksalnego i 
Wysokiego skarbu, 7) Gminie miasta Lwo­
wa imieniem funduszu taks miejskich o 
wykreślenie z dóbr Łuka sumy 200 złr. 
wal. wied. z pozycyami odnośnemi i nad- 
ciężarami celem zastępywania pozwanych 
względnie ich spatkobierców w przeprowadzić 
śię mającym sporze na ich koszt niebezpie­
czeństwo, kuratorem tutejszy adw. dr. p 
Wesołowski z dodaniem mu na zastępcę 
adw. dr. p. Billeta ustanowiony został.

Wzywa się przeto pozwanych względ­
nie ich spadkobierców aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili, i jemu swe środ­
ki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie w yrikłe złe skutki sobie samym przz- 
pisać będą musieli.

iw, dnia 4 czerwca 1887.

Schnapek, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do sw ojej obrony środki dostar 
czyi, lub inuego sobie zastępcę obrał, gdyż 
inaczej ze zauiedbania wyniknąć mogące 
następstwa s/.kodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 18 czerwca 1887.

L 24973. (4619 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w sprawie wekslowej firmy 
John 8 . Zoller, przeciw Mordkowi Adlers- 
bergowi o zapłacenie sumy 680 złr. a. w. 
z pn. nakaz zapłaty dnia 27 września 1884 
ńo L 48813 wydanym został.

Gdy nakaz ten z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu Mordkowi Adlersbergo- 
wi, doręczonym być nie może, doręcza się 
takowy do rąk równocześnie w osobie ad­
wokata dr. Waldmana z zastępstwem adwo­
kata dr. Bunda ustanowionego kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem Mord­
ka Ablersberga, aby w należytym czasie 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki, 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 18 czerwca 1887.

L. 3434 (4737 2—3)
C k sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia, że Bartłomiej Wojdyła, przeciw Ja- 
kóbowi Zabawie z Lipnicy górnej, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu, wniósł po­
zew o zapłacenie 50 złr. z pn., i że do 
rozprawy na tenże wyznaczył term in na 
dzień 13 lipca 1887 o godzinie 9 rano, a 
kuratorem  nieobecnego ustanowił dr. Adam­
skiego, adwokata krajowego w Jaśle.

C. k sąd powiatowy.
Jasło, 26 kwietnia 1887.

L . 2207 (4564 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marka Batimka że na prośbę Zaiela B ern­
steina dozwolono ts. uchwałą z dnia 20 lip ­
ca 1886 1. 2697 intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 86 złr. i u hwa- 

ustanowionemu dlań kuratowi Janowi 
Wilurze w Stojanowie doręczono. 

Radziechów, 10 maja >887.

L. .30112 (4743 2—3)
O. k. sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych, oznajmia nieobecnemu O- 
zyaszowi Waldmanowi, że przeciw niemu 
przez J. Barona pozew o zapłacenie kwoty 
403 zł. 22'8 ct., d. 6 kwietnia 1887 do L 
19790 wniesionym został. Gdy miejsce po- 

! bytu Ozyasza W aldmana nie jes t wiado­
mym, ustanawia się dla niego kuratorem ad 
actuin dr. Paździerę, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Muszyńskiego, i powyższy pozew, wy­
znaczając termin do wniesienia obrony na 
dzień 5 sierpnia 1887 o godzinie 4 po po­
łudniu w tusąd. sali I, mianowanemu ku­
ratorowi iloręcza się Wzywa się zatem O- 
zyasza Woldmana, aby ustanowionemu ku 
rato owi służące do obrony środki dostar­
czył, lub inuego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniechania wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd powiat, m. d. S. 1.
Lwów, 17 czerwca 1887.

C. k. Itadca sądu krajowego.

L. 24423 (4572 3 - 3 )
Ces. król. sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie niniejszym edyktem wiad mo 
czyni nieobecnemu Kassielowi Sznapek, że

Erzeciw niemu został dnia 12 maja 1887, 
20.013 na rzecz Leopolda Ab. lesa wyda­

ny nakaz zapłaty sumy wekslowej 20l złr 
59 ct. w. a. zpn. Poniew ażjntejsce pobytu 
Kasiela Schnapek nie jest.^ fed o m e, usta 
nowiono dla niego kuratoró,uf adwokata dr. 
Bund a tegoż zastępcą dr. Bodeka i wspo- 
miany nakaz zapłaty mianowanemu kurato­
rowi doręczonym zostaje; wzywa się zatem 
zapozwanego Kassiela Schnapek, aby w 
należytym czasie potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub in 
nego zastępcę wybrał i sadowi oznajm.ł, 
słowem stosownych do obrony środków 
użył gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 11 czerwca 1887.

L. 2820 (4592 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie, nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Linder 
zawiadamia, że w sprawie Mojżesza Feiwus 
przeciw niemu pto 12. złr. a. w. zpn. terinm 
nad z ień  12 lipca 1887 wyznaczony i dla 
niego kuratorem Hryć Kohutanycz, z Łup­
kowa ustanowionym został.

Baligród dnia 18. maja 1887.

L. 25567. (4645 3—3)
C.k. sąd kraj. jako handlowy we Lwowie, 

oznajmia nieobecnemu Kassielowi Sehuapek, 
że przeciw niemu został d. 17 czerwca 18^7 
do L. 25567, na rzecz Jakóba B alsam bau- 
ma, wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 225 złr. 27 cnt. w. a z pn. Gdy miej 
sce pobytu Kassiela Schnapek nie je s t wia­
dome, ustanowiono dla niego p. adwokata 
dr. Bunda kuratorem, a tegoż zastępcą p. 
adwokata dr. Bodeka, i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo­
nym zostaje. Wzywa się zatem Kassiela

stwem adwokata dr. Bunda ustanowionego 
kuratora.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1887.

L. 14288 (468! 2 - 3 )
C. k. sąd Krajowy we Lwowie wiado 

mo czyni, iż w skutek prośby Filomeny z 
Pieniądzow lo voto Jaroszczeki vel Jarosz, 
czak 2o voto Śliwcznk, Anton'uy Piutez 
Dominika Yarisella i Emila Szenka polecił 
uchwałą z d. 23 kwietnia 1887 1. 14.298 
urzędowi hypoteeznemu miasta Lwowa, aby 
prawo własności realności n. konskrypcyj- 
nym nieoznaczonej w drugiej dzielnicy 
miasta Lwowa położonej, parcele katastra l­
ne a to :

1.) 3744 parcelę budowianą.
2 ) 44 1 parcelę gruntową.
3.) 4412
4.) 4413
5.) 4416/1 „
6 ) 4416/1 „

obejmującej, wedle wykazu hypoteeznego 
840 II  k, B. p. 1 w jednej połowie na 
imię Tekli Pieniądz, wedle poz. 6 w dru­
giej połowią na imię Franciszka Pieniądz 
wpisauaj na rzecz Filomeny z Pieniądzów 
Jaroszczeki vel Jaroszezak 2 śl. Śliwezuk 
zaintabulował, następnie aby parcelę kata 
stralną budowlaną 3744 i parcelę gruntową 
4416/2 z ciała hypoteeznego powyżej opisa­
nego wydzielił, dla tychże osobne ciało 
hypoteczue bez n konskr. utworzył i prawo 
własności tej realnoś i na rzecz Antoniny 
Pintel zaintabulował oraz wszelkie ciężary 
macierzystej realności na kartę G nowego 
wykazu hypoteeznego sposobem łącznej hy- 
poteki przeniósł, uaostatek aby parcele grun 
towe 44H,  4412 i 4413 z ciała hypotecz-
nego w wykazie hypotecznym 840 l i  wpi­
sanego wydzielił, dla nich osobne ciało hy- 
poteczne bez n konskr. utworzył i prawo 
własności tej realności na rzecz Emila 
Szenk zaintabulował oraz wszelkie ciężary 
macierzystej reaiuuśei na kartę C. nowe­
go wykazu hypoteeznego przeniósł.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym M icha­
łowi Byk i Herszowi Atlass, na rzecz któ­
rych w poz. 1 karty C. zaprenotowane jest 
prawo dzierżawcy do rąk równoeześnia w 
osobie adwokata dr. W ajdm anua z zastęp­

L. 9655. (4637 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej zawiadamia, iż w roku 1850 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zm arł Kość Matyasz z Dobrotwora. Sąd nie 
znając pobytu 1’araśki z Matyaszów Kozak, 
wzywa ją, by do roku od dnia niżej wyra­
żonego, zgłosiła się w tym sądzie i dekla­
rowała się do spadku, inaczej spadek był­
by przeprowadzonym z dziedzicami dekla­
rowanymi i kuratorem  Stefanem Matyaszem 
dla niej ustanowionym.

Kamionka strum. dnia 28 grudnia 1886.

L. 20876. (4684 1—3)
C. p. sąd powiatowy miejs. deleg. S. 

1 we Lwowie, oznajmia nieznanemu z naz­
wiska życia i miejsca pobytu rościcielowi 
rzekome prawa do niżej opisanej; repliki 
przeciw niemu przez Jerzego hr. Dunina 
Borkowskiego przez uznanie własności spil- 
ki złotej z perłą, w środku do okoła tejże 
z brylantami, kształtu podkowy, skradzionej 
przez niewiadomego sprawcę, a dnia 5. sier­
pnia 1886 w Krakowskiej kasie oszczędności 
do Nr. 19307/86 zastawionej i o wydanie ta ­
kowej powodowi przez kasę oszczędności w 
Krakowie za zwrotem ceny zastawnej, bez 
obowiązku wykazania się kartą zastawniczą, 
wniesiony został.

Dla niewiadomego ustanaw ia się ku­
ratorem  adw. dr. Błażejowskiego, tegoż za­
stępcą j dr. adw. Pażdzierą i powyższy po 
zew wyznaczający termin do wniesiena obrony 
na dzień 3 sierpnia 1887 o godzinie 4 po 
południu, mianowanemu kuratorowi doręeza 
się. Wzywa się przeto niewiadomego z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu sprawcę kra- 
dzierzy wyżej opisanej spilki na szkodę 
Jerzego hr. Dunina Borkowskiego ażeby 
ustanowionemu kuratorowi, do swej obrony 
środki dostarczył, lub innego zastępcę so­
bie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstw a sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd pow. m. d. S. I 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1887.

C. k. Radca sądu krajowego.

SI. 7082 . (4695 )
2 >ag P f. ŻlreiS* olż § a n b el3 --©ericj)t 

itt Tarnopol £)at oerfugf, tu baS ŚRegifter fur 
©riutrbii uub 2Bu-tfdjaft8genoffenfdjaften bie 
gtrm a : „SBorfdjujj unb ©rebtt=S8 erein in Czort- 
ków, regifttine ©enoffrnfdjaft mit brfdjrduD 
ter §u ftu u ga einjutrugen, unb jmar auf ©tunb  
ber ©tam ten AW. Czortków, beit 23. SRiitJ 
1887 , iurldje nadjftef)enbc 99eftimmungen enU 
Ijalten :

1) ©eijenftanb be8 UntertieljtnenS ift bie 
S3efd)affung ber beit 9JlitgIiebern itt ©etuerbe 
unb iiSirtfdjaft nótljtgett ©elbmittel auf ge-' 
meinfcfiaftlidjen Srebit nad)' Dem $Piinjipc ber 
©clbftijilfe unb © egenfeitigfeit;

2) £>ie SDauer ber ©cnoffenfdjaft ift auf 
feine beftimmte jjeit befdjranft;

3 ) sJJiit ber SRegiftrirung ber ©er.offem 
fdjaft finb SSerijd) SłJteinl)arbt, Kramer al£ 
5Dtmtann, 51lbraf)am $auśm er, ®etreibet)dnbler 
unb Sfraet *ud)berg Xifd)(er, beibe alź Comi- 
te- SRitglieber, alle auS Czortków betraut;

4 ) I)ie §aftu ng ber ©enoffenfdjaften fur 
bie 23erbuiblid)feiten ber (Senoffenfdjaft ift auf 
ben bteifadjen SBetrag ber gejeidjnetrn 3Łntt)ct= 
te= biefe Slntfjeile mit cingered)uet befdjrSntt;

5)  3)er SBotfłattb tuirb burd) jtuei feiner 
ajłitgtieber in ber ifiltife fiir bie (Senoffenfdjaft 
jeićĘjnen, bafj bie jcidjnenbeit, namlid) SBertfd) 
SJtnnljarb, ais Obmann, unb eineroon Com ite- 
aiłitgliebern ju ber g irm a ber ©enoffenfdjaft 
it)re Unterfdjriften fjinjufiigen ;

6 j ® te t>on ber (Śenoffenfdjaft au3ge= 
Ijenben 8)efanntmad)ungen erfolgen burd) óffen= 
tlicfyen sAufd)lag in ber © tabt Czortków.

Tarnopol, ant 28. 2Jłai 1887.

L. 29243. (4744 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Fryderyka Marescha, że 
przeciw niemu wniósł Aleksander Bordolo 
prośbę egzekucyjną o 150 zł. 2 ct. aw. z pn., 
po potrąeeniu umorzonych 60 zł. aw., wzy­
wając tegoż, ażeby celem ochrony możli­
wych swych praw u ustanowionego dlań 
kuratora adw. dra Paździery lub substytu- 
ta tegoż dra Dziędzielewieza, się zgłosił.

Lwów, dnia 3 i maja 1887.

L. 5786. (4690 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia p. adwokata dra Rascha kuratorem 
z miejsca pobytu niewiadomego Chaskla 
Perlm an w sprawie wekslowej kasy oszczę­
dności m iasta Kołomyi przeciw niemu i in ­
nym o 25 zł. i wrę za temuż dzisiejszy na­
kaz zapłaty.

Kołomyja, 16 czerwca 1887.

kiewiczowi et cons. pto 735 zł. d la nie-, 
wiadomej z życia i miejsca pobytu Ludwi­
ki Nanowskiej p. adw. dr. Daniel w Wa­
dowicach, z substytucyą p. adw. dra Horna 
kuratorem ad actum i o tern Ludwikę Na- 
nowską edyktem obecnym zawiadamia, z tą 
uwagą, że tutejszo-sądowa uchwała dto 11 
grudnia 1886 do 1. 5565, dla Ludwiki Na­
nowskiej, temuż kuratorowi doręczoną zo­
stała.

Wadowice, 4 czerwca 1887.

L. 823. (4772 1—3)
Zawiadamia się Herscha Rosnera z 

miejsca pobytu niewiadomego, że Mechel 
Herzig wytoczył przeciw niemu spór do 1. 
9270/886 o 151 zł. 32 ct. aw. i że do roz­
prawy sumarycznej term in na dzień 13 lip ­
ca 1887, o godzinie 10 rano wyznaczono, 
a jem u kuratora Leisora Deutscha z Dukli 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Herscha Rosnera, by 
temuż kuratorowi informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 30 kwietnia 1887.

Ł. 1485. (4689 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z życia i pobytu niewiadomego 
Jana Lewickiego, że temuż na prośbę Szaji 
Kohna i Salomona Marmoroscha, o wykre­
ślenie na rzecz Leona Grohmana przypa­
dających 4/528 części z sumy 30.000 #  z 
zapadłemi i bieżącemi procentami na rzecz 
spadkodawcy ś. p. Rudolfa Kurzweila na 
dobrach Kamionka wielka i m ała i Dobro- 
wódka hipotekowanej ze stanu biernego tych­
że dóbr, adwokata dr. Jana Freudenberga 
kuratorem ustanawiawy i temuż uchwałę 
tabularną z 12 sierpnia 1886 1. 7914 do­
ręczamy.

Kołomyja, dnia 17 lutego 1887.

L. 1734. (4729 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej Józefy 
Stankiewiczowej przeciw Antoniemu Stan­

L, 420 (4650 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia, że w dniu 3 maja 1885 zmar­
ła  w Niwiskach, M aryanna Wójcicka nie 
pozostawiszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi nie wiadomo, czy i któ­
re osoby mają prawo do spadku wzywa się 
wszytkich, którzyby zamierzali zjakiegobądź 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do spad­
ku, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej w y ra żo n eg o  licząc, zgłosili się Z pra­
wami swemi do tutejszego sądu i wykazując 
swe prawo dziedziczenia wnieśli oświadczenia 
s ię  do spadku, w  p rzec iw n y m  ra z ie  spadek 
dla którego tymczasem p. Kazimierz Hup- 
ka ustanowionym został kuratorem spuścizny, 
przeprowadzony będzie z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą się do spadku i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś gdyby nikt nie oświadczył się, cały spa­
dek, jako bezdziedziczny, przez Państwo 
ściągnięty zostanie.

Kólbuszowa. 13 marca 1887.

L. 3899. 4630.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu Towarzystwa zalicz­
kowego w Tarnobrzegu, spółki zaregestro- 
wanej z ograniczoną poręką, odbytem dnia 
12 maja 1887, w miejsce członka dyrekcyi 
Leopolda Bręglewicza, wybrany został w 
myśl §. 21, statutu tegoż towarzystwa, w 
skład dyrekcyi na przeciąg jednego roku 
pan Adolf Prottung, emerytowany c. k. po­
borca, w Tarnobrzegu zamieszkały, jako dy­
rektor drugi czyli, dyrektor kasyer.

Rzeszów, 10 czerwca 1887.

Doniesienia prywatne.

Towarzystwo w z a j e m  t o  M y t u
we Lw ow ie,

mieszczące sią dotychczas pod 1. 13 
ulica Halicka, przenosi biuro swoje z 
dniem I. Lipca w ulicę Batorego (prze­
dłużenie ulicy Halickiej) pod L. 16, 
I. piątro, wchód od ulicy św. Szymo­

na L. 2. 4781 1-3
Przyjmuje wkładki oszczędno­

ściowe, od których płaci 5*/» procent 
i udziela pożyczek swoim członkom.

Jubiler i Złotnik 4306

ir i  ..   ■ i
Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.



Istnieiaay od lat 20 4682

!j
Antoniego Gettlicha, w
szkół, przyjmuje ucz- 

orywatnie lub uczę­
szczających do szkół publicznych. Od 1 lip ­
ca, przy ulicy Sławkowskiej Nr. 11. 2-5

pod kierownictwem  
Krakowie, dyrektora 

ucsącyih sieniow

■ A ( m i e s z k a n i a  skłidając;: -ię z 6 ,  5 ,  4 ,  3 ‘
-*■ 2 , potoi z nrzynależuościa ■ i, ’ p o k e je  k a ­
w a le r s k ie !  s k le p y  przy uiieaeh B r a je r o w -  
s k i c . . P o d le w ~ k ie g o , K a z im ie r z o w s k ie j
orinajinuje Zarząd realności Emila Berti miliona 
Brajcra, Kazimierzowska 87. 4687 i

Zdrojowisko solankowo-borowmowe

Z a fc ła n  M r o M y c w
orszyn“

r t  r l  t  X  m m n  . _ 0 1A  r l ■ • ,  i  a  i i —n n r .  aotwarty od 15 maja — Położenie uroczo, klimat 
zdrowy, podkarpa k i : urząd zen:« najwygodniejsze ; 
kuchnia doborowa w zarządzie własnym. — Pucz 

telegraf i staeya kolei państwowej w miejscu. 
DU/n n ris r iu n n o  Ironinla e ln n a o iin

telegraf i staeya kolei państwowej w miejscu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne" 
(Sonnenbader.)

Przyjęcie do leczenia hychopatyą od 1 maja. 
, . Bliższych objaśnień udziela i o wczesne za 

mówienia upraszt.n owiania uprasza

Dr. Aleksander Medwey
  lekarz kierujący. 8182 17—10

S K Ł A D  K J  W Y
A r t u r a  K o ś C k C k i e g o
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WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. '22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

s p r o w a d z o n ą  w iir o s t  o«i 
p r o d u c e n tó w  z A m t i y k l

s t u d n i o w e j  (p0 cenach hurtowa.)
Kosztuje we Lwowie:

1 L llo  z i. i .y o
Ns. p ro w in o y j :

%'■ . feJEfi *1. 9 .1 5
franco. (4 47—?)

„Nie mam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają. “

Dra A N J E L A
Zakład Wodoleczniczy

w Zuokmantel (Slązk austryaoki)
w najpyBzniejszem położeniu górskiem, tuż przy 
szpilkowych lasach. Najsumienniejszy nadzór lecz­
niczy przy najstoranniejszcin zaopatrzeniu. Le 
ozenie dyjetetyczne, elektroterapija, mięsienie.

kąpiele elektryczne. 2510 16—25

TADEUSZ OKORNICKI 
Magazyn pereelany i szkła,

we Lwowie, ulica Halicka 1.4
poleca

serwisy stołowe i herbaciane, szkło 
rznięte i gładkie stołowe, garnitury 

do umywalni ze stolikami
w najnowszych fasonach i deseniach, 

po u m ia rk o w a n y ch  cen ach .
Na żądanie posyłam wzory serwi 3Ów pocztą do wy­

boru na prowioeyę 4573 2—8

Szematyzm
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
n a  r o k

W ~  1 * * 7
nabyć można po cenie 2  alr. 6 0  et.

w ekspedyeyi
„G A Z E 1 Y  L W O W SK IE J^

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 z tr .  
7 0  c t .s z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy. 
S W * Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytośei z góry. Za pobra­
niem należytośel nic przesyłam y Szema- 
tyzmn.

Na porę knracFiną 1887
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
rossyjską

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu her­
baty 17 iat istniejącego w e L w o w ie , nliea 

Sykstuska L. 6. 4418

TC tiry o c oltik i o

Krople żołądkowe.
środek znakom kin (Izmlrijący na wszelkiego

rod/.:' i a fjiOTi>bv iiołmlku.
yio/.i-ównan.v przy  b raku  

M nrko fH .ronnn. s łab i^ci /ohu lka , cu-
c.la-icyin o/Mceb u .w zdęciach, 
kv.-;i.viivi-b otiluj.".’!):\cb, k o l­
ii ;it*h. kalrirafii /M ądkow ych 

\  • -ag-oc!:. tw orzeniu sio pla- 
“  i.n morzoweiro i kam ykach  

pęcherzu, przy zliytccznój r niukcyi fi<-;yn>y. >:e.‘tnczco, 
Innicrzio^ci 1 wnnufacli, przy 
ochodzncycli z żuł-idka bó- 
ach f?łowv, kurczach  lub  
u tw ardzeniach, przeciążeniu  
tłądK a potraw am i i napo- 

i nni, przy  robakach , c ier- 
fir." pieniacb śledziony, w ątroby
■Bś a a t i f l ł : hem orojdach. Fena flako- 

r  wraz, z  p rz tj)ise in  centów  cu str . G łówny 
|  sk ład  o ap tek arza  <uf

K a r o la  B ra d y
$ Tf Kr̂ meryin (Kremsler) na Morawie w Austryl.

Do nabycia  w w szystk ich  ap tek  ach.
O s t r z e ż e n i e  I P row dziw c k rop le  żołądkowe 

inaryoce lsk le  byw ają częstokrotn ie  fałszow ane 
i naśladow ane. — W dowód praw dziw ości tyeh 
kropi! pow inna każda  b u te lk a  obw inię tą  być 
w opakow anie  czerw one, zaopatrzone powyżćj 
om iczonym  znakiem ochronnym  a przy każdćj 
bu te lce  znajdow ać się pow inien p rzep is  uży­
wania kropli, x w zm ianką, że drukowany je s t  
w drukar-ul H. Guska w Kromłeryftu (K rem sier.)

^ ' : r ^

f ® 2 .
Ar*? '

Cenniki wraz z warunkami spłaty dia c. k. urzędników pan8twcwych
na

U n ifo rm y  i s k ła d o w e  o z ę ś c i  ty c h ż e
(służące do zupełnego umundurowani?) przesyła fr» co 

U n ifo r m s a n s t a lt  r i f a t  „zur K r i e g s m e d a i J l e "  
M au ryceg o  T i l l e r ’a  & C o . ł l y l  o. k. dostawcy nadwornego

w W iedniu, Y II M anahilierstrasse 22. 3981
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Ces król uprayw,

fi
wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 

i przez filie w Krakowie, Czernicwcach « Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
3 V* °/o płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  °/o w  6 0  „  8

4  V. #/o .  w 90 ,
L w ó w , 1 kwietnia 1887.

IdhZ tSS

'̂rze.^riii; Ikts oędzie ptasi, ayi.
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W yłącane aastęp^tw o iiadw orayeh fabryk 
E S se n d o rfera  

jakoteŁ  J . HEITZM ANA i SYNA. 
Główny skład

d la  C l a l l e j i  1 B u k o w i n y
Fortepianów, Piantn i organów

k)?eielnyeh i pokojowych

L . I 1 A E H A
we Lwowie, Kynsfc 1. -9. *

I Plerw8za^koś<be8syonowana 
S z k o ł a  m . t i e y c z n a .

Nauka gry na fn tepianie w III. oddziałach:
I . Ola początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya p«- 
średiuezy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń- 
ozcńym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. P ro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Arzj&owe fortepiaify od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł, Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zast?

pstwo organów z A.rc?ryki 3

S K Ł A D  E A R B
i handel materyałów

3392

11pod „C Z A R N Y M  P SEM

JOZEFA HANKE
we LWOWIE,

R ynek 1. 38 we w łasnym  dom u
poleca

Wątrobę siarczanną, Kule żelazne 
(Eisenkugeln), Siarkę w kawałkach, 

Sól kamienną i morską
do użytku kąpielowego,

w

L U S T R O M * ®
utrzymują wielki składtowaruw 
siodlarskich, rymarskich i po­
wozów, z c. k. upr?.. nadwor­

nej fabryki

Schustala i; Spki.
N a s k ła d z ie  s ą : L a n d a r y ,  k a re ty , v is -  a  e is ,  k a le s z e ,  p ó łk ry te  

i o tw a rte  fa e to n y , k u c z y r o w e , d o ro ż k j, t a r a n t a s y ,  i r ń z M  i t. p. 
Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  s ię .

I_i-WÓT77-, "al. K la r o la , Z j i id - w i is a ,  1. 5 .
Telegramy: Stromonger, Lwów. ’ 2611

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr.

są napoje smaczne i Strawne W n&jwyzszym
Stopniu, n a b y te  przez destylowanie najszlachet- 

iiiejs/iy-dL owoców.
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Aisterdamer Lianeitr-FaliriK-Coiiiiiianuit-Gesellscliaft in Modlina bei f ie n , 958

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastllles  de

TAMAR
1NDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZLGlW

ZATWARDZENIU
i słabośc iom  k tó re  m u  to w a rzy sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N I C O M ,  Ż Ó Ł C I , B r a k o w i A P E T Y T U ,  

D O L E G L I W O Ś C I O M  Ż O Ł Ą D K A I  K I S Z E K  i.t .d .
B ardzo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw iera  

w  sobie żadnej czą sik i d rażn iące j, --  b ierze się 
n ie  zm ien ia jąc  w  niczem  an i p rz y w y k n ień  ani 
z a tru d m e r  codziennych .

Niezbędny i n ieszkod liw y n a w e t ko b ie to m  
b rzem iennym , położnicom , dzieciofią j  s ta rcom . 
L pzedaje się  w e w szy s tk ich  sk ładm m  - 'a te ry a łó w  

ap teczn y ch  i w  ap te k ac h

Paris, E. Griilon, 27, rue Rambuteau. 634

8
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VA N  HOUTENA
G Z T S T H  B l / i K A O

uznane jest ogólnie 956 33— 30

jaKO najsmaczniejsze 1 najlepsze kakao
P o d  w z g lę d e m  sw ej w ie lk ie j wydatnośoi j e s t  VAN HOUTENA CZYSTE  

KAKAO, j a k k o lw ie k  n a  oko d ro ż sz e , je d n a k  ta ń s z e , n iż  inn.e p o d o b n e  w y ro b y ; 
a f i liż a n k a  VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO n ie  k o sz tu je  w ię c e j, n iż  f i l i­
ż a n k a  h e rb a ty  lu b  k a w y ; p o n ie w a ż  je d n a k  j e s t  n a p o je m  szozególniej poży­
wnym i łatwo strawnym, p rz e to  rzeozywiśce kosztuje znacznie mniej.

Do nabycia w w i ę k s z z y C h  aptekach, drogeryaeh, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w pus/.kach blaszanych po ‘/i, 1I* i */s kilo netto towaru.

M ie js c a  s p r z e d a ż y  w e L w o w ie  a BALLA 6A Karol, handel korzennv, 
ulica Halicka 1. 23. — Hubner Al >jzy, droguista, uliea Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu­
kiernia Rotlendera). — P. W. KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjacki 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, bandel korzenny, Rynek . i2  N ARO DNA T C R H JW L A  
z wszystkiemi flljami, ul- Órmiańska 1. 1. Frydryk Sehleieher,; u.1 Sykstuska i. 2.; S. W oj­
ciechowski, handel korzenny, ul. Chorążezyzna 1. 6. — W Rzeszowie J . Sehaitter & Co np ; w  
Brodach W. Adamowicz,; w Tarnopom E. Franz; w Tarnowie J. Leszezyóski, W. Muluerski. 
Tadeusz Seharff.
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KAZIMIERZ LEWICKI
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porcelany, s z B a  i towarów i p s r a y c n
we Lwowie^ ul. Trybunalska 1. G.

Z a lo io n f w 184®.

1 * 0  l

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i  szkła

etażer i koszów na owoce, oraz noży i widelców na uczty,
bale i  wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołow 
równocześnie na obydwa bale.

3 złr. 
3 złr. 
2 złr. 
2 złr.

I O . T A i n y T n a f »  obznsjomiony z ma- 
M w j f  U S A  nipulacyą sądową i 
notaryalną, poszukuje posady zaraz; o łaskawe zgło­
szenia uprasza pod adresem : A. A. post-restanto 
Tarnów. 4747

! Rzadkie dzieła!
W księgarni i antykwami

SYNÓW Z. IGLA
przy ulicy Kopernika 1. 6 we Lwowie

jest do sprzedania:
H e r b a r z  s t a ro d a w n e j s z la c h t y ,  podług 

heraldyków polskich ułożony z dopełnieniem aż 
do czasów obecnych (wydanie J . K. W ilczyńskie­

go, w 4ce, Paryż. Tytuł chromolitografowany). Kom­
pletny egzemplarz kosztuje 40 złr. w. a.

Można też nabywaó z togo samego wydawnictwa i 
pojedyncze rodowody, a mianowicie:

1. Rodowód ks. Ogińskich herbu Brama
2. H r . B ro e l P la te ró w , herbu Plaiera
3. H o rw a ttó w , herbu Pobóg
4. W ęcław ow iczów , herbu Węcławowicz
5. B nrezak-A bram ow iczów , herb Abramowicz 3 złr.
6. C h o m iń s k ic h ,.....................................................1 złr.
7. K aszyców , herbu Kaszyoów . . 2  złr.
8. U m iastow skich, herbu Roch trzeci . . 3 złr.
9. H r. C zapskich, herbu Leliwa . . . 3  złr.
10. S ło tw insk ich . herb Leliwa . . . 3  złr.
11. G órskich , herbu Nałęcz . . . .  3 złr.
12. K osakow skich, hrb. Korwin albo Slepowron 3 złr.
13. D ow gialłów , herbu Zado.a . . 3  złr. 
14 Lachow ieckich-C zechow iczów , hrb. Ostoja 3 złr.

herbu J a s t r z ę b i e c ...........................................2 złr.
herbu L u b i c z ....................................................2 złr.
herbu G o z d a w a ........................................... 2 złr.
Herby wszystkie są chromolitografowane. 
Prócz tego znajdują się i inne herbarze 

jako to:
N IESIECKI KASPER. Korona polska, herby i fa­

milie rycerskie, tak w Koronie j ako i w W. Ks. 
Litewskiem. Lwów 1728—1743, fol. 4 tomy, 
egzemplarz kompletny (tom I, H I i IV z niecię- 
tami brzegami) Cena 100 złr. w. a. 

MAŁACHOWSKI P. Zbiór nazwisk szlachty z opi­
sem herbów. Lublin, 1805. Oprawne 10 złr. w. a. 

OKOLSKI S. Orbis Polonus in quo antiąua Sarma- 
t&rum gentilitia pervetustae nobilitatis Poloniae 
insignia. 3 tomy, fol., oprawne, ceua 45 złr. w. a. 

PAPROCKI B. Herby Rycerstwa polskiego, wyd. 
Turowskiego. Kraków 1858. opr., cena 6 złr. wa. 

Księgarnia posiada wielką ilość panegiryków 
familijnyoh. 4413

n a ° h o r 3 9 W ie
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Z powodu urzyjazdu Najdostojniejszego 
Arcyksięcia do Galicyi
Z A K Ł A  I >

P. ZACCHI
we Lwowie, ulica Wałowa nr i.
poleca do dekoracyj popiersia w większych

rozmiarach 4106

Najjaśniejszego Pana tudzież Jego Małżonki
i Najdostojniejszych Arcyksiążąt

I S u ć L o l f a  I  S t e f a n i i .
W  ogóle statuy figur stosowne do upiększeń.

Znany zakład hydropatyczny 
S A S S Ó W

położony o milę od stacyi kolei Karola L u­
dwika Złoczów, obecnie pod kierunkiem

Dr. F. M. Głuchowskiego,
otwartym został w dniu 10 czerwca 
z zastosowaniem hydroterapii, mięsie- 

nia i elektryczności.
Sezon trwa do końca września.

Bliższych szczegółów udziela na żądanie zarząd 
Zn kładu. 4^20

W .

7 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

PUDR KIS1ĄŻĘCY
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najozysts/a i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., oałe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo­

wy dla blondynek i  kremowy dla szatynek i  brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

WODĘ FIJOLKOWĄ.
Usuwa z twarzy pryszoze, liszaje, trądziki, pierzohnianie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

'Y W T A tfltf*  l n 7A « h 74i i m  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

przednią, — flakon po ct. 15, 25, 50 i złr. 1; naj­
przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 

złr. 1.50, 2, 8.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także

PILIPTOA

Wodę kolońską

w MOŚCISKACH n p. Schalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika,
„ RZESZOW IE n pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAW IU u in Wisłockiego,
„ TARNOWIE u p .  Kijasa (Reid),
„ B IA ŁEJ u p. W yspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
,, SOKALU u p. Aleksiewicza i Mareseha,
„ CZORTKOWIE u p. Nossa.
„ BRZEŻANACH u pp. DurBta i Łoi,osa,
„ PODWCŁOCZYSKACH u p. Sehneidra,
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ M IELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Paw li­

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
„ BUCZACZU u p. Mullera,
„ BOCHNI u p. (Jałty,
„ SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p. Kruka,
„ JEZ1ERZANACH u p. Kraińskiego,
„ HALICZU u p. Orinezowskiego,
„ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Maeury i 

Góreckiego,
n KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
„ TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza,
„ DROHOBYCZU u p. Aiehmiillera.

7000 40—0
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ECHO
MUZYCZNE, TEATRALNE I ARTYSTYCZNE

Warszawski Tygodnik literacko-muzyczny z illustracyami,
w ychodzi co Soboty  

I  dwutygodniowym dodatkiem nutowym bezpłatnym.
Zamieszcza w tekście pisma:

sylwetki osób zasłużonych we wszelkich dziedzinach pracy twórczej: powieściopisarzy, dramaturgów, kompozytorów, 
niemniej estetyków, krytyków, artystów scenicznych i muzycznych, malarzy, rzeźbiarzy i t. p., nailto powieści, poezye, 
dramata,komedye,opowiadania,studya estetyczne i muzyczne, wskazówki dla nauczycieli i uczących się muzyki, rozbiór dzieł i 

nut nowo ukazujących się, oraz obszernie traktowany dział sprawozdań z ruchu artystycznego w kraju i zagranicą.
W  tekście Echa sółpracują najwybitniejsze pióra polskie i zagraniczne.

W dodatkach nutowych
Echo zamieszcza: sztuki koncertowe i salonowe, na fortepian i skrzypce, fanmzye z oper, potpourri z oper,^utwo­

ry pedagogiczne, śpiewy solowe znakomitych kompozytorów polskich i zagranicznych, dueta, kwarteta, chóry, utwory re­
ligijne. Dodatek Echa obejmuje rocznie do 80 arkuszy nut, wyłącznie dzieł nowych, poszukiwanych przez osoby muzykalne 
a więc najbardziej pokupnych. Licząc po 20 ct. za arkusz (zwykła cena katalogowa), sam tylko dodatek nutowy Echa przed­
stawia wartośd księgarską 16 złr.

Cena zaś prenumeraty obu części Echa tekstowej i nutowej czyni tylko:
we Lwowie ............................ półrocznie zł. 6 .— , kwartalnie zł. 3 .—.
na prowincyi z przesyłką „ , 7.60, * „ 3.80.

W ie lk ie  ułatwienie dla abonentów „Gazety Lw ow skiej"
Abonenci „Gazety Lwowskiej* mają prawo do otrzymywania Echa za połowę ceny prenumeracyjnej, mianowicie: 

we Lwowie . . miesięcznie zł. — .50 ct. na prowincyi : miesięcznie zł. — .80 et.
kwartalnie „ 1.50 „ kwartalnie „ 2.50 „

Abonowad należy w Administracyi „Gazety Lwowskiej_46U t- 2

brukani WI. Łosińskiego ui. Oaraeckiego 1. 18 dom Weraera. (Zarydea Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


